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Stan wojenny między a Polską zniesiony!
Konflikt polsko-litewski

lir.presle z posiedzenia Kady tfgl Narodów.
(Od naszego korespondenta genewskiego).

Jak «ui  wczoraj w części nakładu do- 
nieśliśmy, Rada Ligi Narodów przyjęła 
aa SifLotniem no enem posiedzeniu jedno* 
myślną uchwale, stwierdzająca zniesienie 
Stanu wojennego miedzy Polską a Litwą 
i poi era ją cą obu państwom podjecie nor­
malnych stosunków. Poniższy lfet nasze­
go korespondenta genewskiego, nadeszły 
t  paw nem opóźnieniem, prze* stawia sy­
tuacje w Genewie w czasie narad nad roz 
wiązuuiem konfliktu. Red.

Genewa, 8 grudnia.
„Proces" polsko-litewski rozpoczął się we 

środę na publicz.tem posiedzeniu Rady Ligi Ma 
lodów Mała szklana weranda dawnego hotelu 
..Impeilfll**, noszącego dziś dumną nazwę „Pa 
łacu Narodów*", była wypełniona po trzegi dy 
pk>matami i dziennikarzami wszystkich k.ajów 
śvia 'a. Posja aoWóecka zastąpiona jest pn.cz 
nieoficjalnych obserwatorów w osobach fzech 
dziennikarzy (.Tass*4, „Prawda*4, „Izw ieftja"), 
którzy przyjechali z delegacją sowiecką na Ko 
misję rozbrojeniową i po jej wyjećdzie zostali 
w  Genewie specjalnie dla śledzenia przebiegu 
obrad Rady w sprawie polsko-litewskiej.

Godzina wpół do czwartej. Przy stole w 
kształcie podkowy Rada jest już w komplecie 
—  wszyscy oglądają się za p. Waldemarasem, 
którego jeszczeNniema. Minister Zaleski, wspar 
ty na lasce, zajmuje swojt miejsce i rozkłada
przed sobą długie, pisemne ekspose, które
przeczyta za chwilę, jako repliko na oświadczę
nia Waldetnarasa. Wreszcie zjawia się Walde- 
maras w towarzystwie żony, którą uąpdawia
na miejscu za rezerwowa nem blisko „estrady**. 
Tuż obok pani Wal.deniaras siedzi już urodziwa 
i młoda jeszcze Lady Chamberlain.

Przewodniczący, Chińczyk Czeng-Loh, daje 
młotkiem znak otwarcia posiedzenia i zaprasza 
przedstawiciela Litwy do "Stołu Rady. P. Czeng 
Loh jest chudy, wysoki, nosi czarne okulary, 
ma ,śn.ąoo czarne włosy ł wąsiki i jest bardzo 
przejęty swoją wysoką funkcją- Jego cieniutki, 
ugrzeczniony głosik rozbrzmiewa po sali, Jak 
dźwięki fagota. Malutki, pocieszny Waldemara 
sik, o czworograniastej, czerwonej, chłopskiej 
twarzyczce i śmiesznie sterczącym czubku pło 
wycn, na jeża** zaczesanych włosów, wsuwa 
sie chyłkiem i prawie ie  znika w prężnym, 
brunatnym fotelu Rady. A połem, wśród ciszy, 
zaczyna swoje skargi i znwodzersia na F\» :kę. 
Mówi po francusl u, bez konceptu, ale z widocz 
rym  wysiłkiem. Motywując swoją skargę, mó­
w i o sfałszowanej odezwie nauczycieli pol­
skich na Litwie, stara sie udowodnić, ie  Polska 
gotuje sie według z góry ułożonego, macchia- 
welicznezo planu, do zamachu na niepodległość 
Litwy i prosi Ligę o wysłanie Komisji kontro! 
nej, celem urządzenia ankiety. Przemówienie 
jego trąci prowincjonalizmem, przytoczone ar 
gumetity 1 „dowody" są bąrdzo słabe i nie prze 
mawiają nJkomn do przekonania. Na twarzach 
słuchaczy widać znudzenie, albo pobłażliwe 
uśmiechy. Pau Brkuid nawet w  9 tgrozol •—

zdrzemnął sie trochę, co nawiasem powie­
dziawszy zdarza mu się ostatnio dosyć często, 
szczególnie w pierwszych chwilach każdego 
p o p o ł u d n i o w e  g o  posiedzenia Rady, 

Frsemówienie Waldemara.sa trwa pół godzi 
ny, a drug!e pół godziny tłumaczenie. Potem 
czyta p. Zaleski swojo ekspose. Jest ono bar 
dzto zręcznie zredagowane i nastrojone na nutę 
najbardziej d2nłą całego zagadrretia: jest nic 

. możliwem. by między Polską a Litwą, dwoma 
członkami L!^i Narodów, trwał nadal prokla­
mowany prześz Litwę „stan wojny". Ekspose 
p. Zaleskiego wywołuje bardzo dodatnie wra­
żenie. Co do jednego ustępu w tern przemówię 
niu powstaje iedrak dyskusja wśród dzienni 
karzy niemieckich: Mówiąc o zaniedbaniu por­
tu Klaipedy, iako konsekwencji obtcnego bra 
ku wsze'kiob s+osunków, jniędzy Polską a Li­
twą, minister Zaleski uowiuda, że rnożnaby się 
dziś zapytać, czy mocarsiwp dobrze zrobiły, 
oddając port teh Litwie. Dziennikarze n!emiec 
cy i ’ bolszewiccy .Zaczynają interpretować to 
powiedzenie: Czy nie jest to przypadkiem ukry 
tą oferta Polski pod adresem Niemiec? Pewien 
dziennikarz amerykański zaprzyjaźniony z 
Stresemamnem posyła mu przez służącego kar 
teczkę, na której pisze: „Wstęp przemówienia 
mim. Zaleskiego dotyczący Kłajpedy Merpretu 
ją tu, jako zawoalowaną ofertę Polski pod a- 
dresem Niemiec? Co sądzi o tern Jego Eksce­
lencja ?“ Stresemann przeczytawszy, dusi się 
ze śmiechu i pisze odpowiedź, poczem pokazu 
je karteczkę Zaleskiemu. Tenże rówrfifez się 
śmieje i nic nie odpowiada. Służący odnosi kar 
teczkę z odpowiedzią Stresemamma dziiemnika 
rzowi amerykańskiemu. Dzieje się to wszyst

ko podczas ttóirnczenia ekspose Zaleskiego. 
Dziennikarz amerykański pokazuje mi odpo< 
wiedź Stresemanna: „Istotnie**, pisze Stres©-, 
mann, „p. Zaleski skarży się bardzo na Litwę 
i gdyby był konsekwentnym to powituenby 

. rozumować, jak Pan i pańscy towarzysze. Bo 
ję się jednak, że p. Zaleski nie będzie koose 
kwentnym".

Ten „żart“  charakteryzuje wyśmienicie cele 
polityki “demieckiej m. gruncie genewskim: Sta 
rają się Niemcy wykorzystać każdy szczegół 
dla podtizymunia swojej jazy, co do możliwo 
ści rewizji traktatów. Mówiąc w  ten sposób o  
Kłajpedzie, powiadają Nie&ucy, udowodnił mb 
n.ster Zaleski, że możma na Radzie wys*rwać 
życzenia zdążające do rewizji traktatów Hib 
postanowień Kenferncą Ambasadorów-. Wąt­
pić należy, czy Niemcy takim i orzekręcenaami 
zupełnie niewinnych zwrotów retorycznych, 
mogi. osiągnąć swój cel, W  każdym jednak ra 
zie byłoby wskazanemu żeby oświadczenia 
przedstawiciela Polski były dostatecznie prze­
myślane : nie dostarczały im ro  temu argumen­
tów.
’ Po przemówieniu min. Zaleskiego —  zarzą­
dził p. Czeng-Loh, z komiczną powagą, 20-nil 
nutową przerwę, tłumacząc ją potrżebą spoży, 
cia rodwieczorku przez członkow Rad,. Dwa 
dzieścia minut zawieszenia broni..

Replika Waldemarasa była oees(>rzecanto 
zręczniejszą, niż jego pierwsze przemówienie^ 
a Icptea. mim. ZaiesUego słabszą, niż jego re 
plika.

Holender czyk w yzm ezor^ «a  sprawoedaw 
cę, skarżył się, że Rada powierza mu bardzo 
ciężkie zadanie, a CLamoerlain. który jest spra 
wozdawcą dla konfliktu rumu' sko-węgierskie­
go, powitał w  nkn —  rówieśnika niedoli

O dalszym przebić ™ procesu macie jn f a r  
pewne wiadomości z  telegramów.

Dr. B, tkp.L

Przebieg decydującego posiedzenia
Rady Ligi Narodów 

I brzrr.ienle rezolucji kompromisowe!
Genewa 11. 12 (PAT). Przed godziną litą wieczo 

rem w sobotę zebrała się Rada Ligi w pełnym kota 
plecie na nocna sesję dla ostatecznego załatwienia 
sprawy litewskie]. Przy stole Rady Polskę repre 
zentowa.* minister Zaleski. Zaproszony został rów 
niei do stołu Rady, zgodnie ze zwyczajami, Walde 
ma ras. Marszałek Piłsudski zajął miejsce w fotelu 
w pierwszym rzędzie na salt przeznaczanym dla dv 
plomatów. Na saJi znajdowało się bardzo wiele o- 
sób, miedzy tanyrnl wszyscy obecni w Genewie 
dziennikarze międzynarodowi.

Wśród wielkiego skąpienia sprawozdawca holen­
derski członek Rady, Beelaers, odczytał ranort, w 
którym wymienił pokrótce przebieg wzajemnych o- 
śwladczeń, dokonauych w czasie dzisiejszego ran­
nego posiedzenia Rady, poczem zaproponował przy 
Jęcie następującej rezolucji:

„Przyjmując do wiadomości solenne oświadcze­
nie przdestawlclela Litwy, że Litwa nie uważa 
się za będącą w stanie wojny z Polską i że wobec 
tego oba kraje pozostają w spokoju, 
przyjmując do wiadomości solenne oświadczenie

przedstawiciela Polski, ie  Rzeczpospolita Polska 
uznaje I uszanuje niezrleźnoSó polityczną i c łlcn  
terytorialną republiki Utowsklei —

Rada Ligi narodów:
zaleca obu rządom nawiązanie w najblllazyp 

czasie bezpośrednich pertraktacyj, mających na 
celu ustalenie dobrych stosunków, od których za­
leży pokój;

ofiarowuje do dyspozycji obu stronom życzliwa 
pomoc Ligi narodów I Jej organizacji technicznych 
w wypadkn, gdyhy Jej pomoc była pośadnna w 
czasie pertraktacyj, które Rada zaleca;

decyduje, że skargi rządu litewskiego, odnoszą­
ce się do postępowania wobec osób Języka, lab 
pochodzenia litewskiego, o których oiowa w od­
wołaniu rządu litewskiego, będą zbadane prze* 
komitet, składający się z przewodniczącego Rady 
i z dwóch członków przez ntego wyznaczonych. 
Komitet ten przedstawi Radzie sprawozdanie ne 
swych czynności;

ću ;yd‘ije, żc w razie Incydentów granicznych, 
albo w ruic olebezpleesadatwa tabiata incydent
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tów sekretarz generalny ugl będzie mogi na za­
danie jedno] ze stfua zasięgnąć rady przewodni­
czącego Ligi i sprawozdawcy te] sprawy, poczem 
poweźmie środki, zmierzające ku uspokojeuiu.

Rada stwierdza, że obie strony obowiązują się 
ułatwiać w tym wypadku zbadanie sprawy przez 
Ligę narodów:

przyjmuje z zadowoleniem do wiadomości o- 
śwladczeule przedstawiciela Polski, że obywatele 
polscy, wspomniani w odwołania rządu litewskie­
go. będą mielt swobodę powrotu do Polski bez 
trudności Jeżeli wynikną nieprzewidziane trud­
ności, sprawozdawca odzieli pomocy, by ]e usu­
nąć.

Rada oświadcza, te powyższa rezolucja w nl- 
czem nie przesądza spraw, co do których między 
rządami zachodzą różnice poglądów".
Po odczytania rezoJucy] przewodniczący Rady u- 

dzielli głosu przedstawicielowi Polski. Minister Za­
leski oświadczył, że rezolucję przyjmuje. Następnie 
p. Waidemaras złożył takie samo oświadczenie. — 
Przewodniczący Rady, przedstawiciel Chin, p. 
Czeng-Lo, zapytał członków Rady, czy nie mają ja­
kiegoś sprzeciwu. Raport I rezolucja przyjęte zosta­
ły jednogłośnie.
, Następnie zabrał głos minister Zaleski, który po 
dziękował przewodniczącemu Rady, sprawozdaw­
cy, sekretarzowi generalnemu Lrgi i dyrektorowi 
cekcji politycznej za współpracę i trudy, położone 
przy załatwianiu konfliktu, jak również p. Walde- 
narasowl za dobrą wolę i pojednawczość, okazaną 
podczas pertraktacył.
, Następnie Waidemaras wzruszonym głosem po­
dziękował również wszystkim, którzy współpraco­
wali w doprowadzeniu do porozumienia i zwracając 
Uę do ministra Zaleskiego, wyraził mu podziękowa­
nie za życzliwe stówa, doń zwrócone. Wreszcie p. 
iWcIdemairas wyraz i przekonanie, że dalszy ciąg 
W lliirJI porozumienia między Litwą a Polską bę- j gi.

dzie jeszcze łatwiejszy, nlz ren pierwszy krok. Na
tem posiedzenie Rady zamknięto.

Marszalek Piłsudski, powstawszy ze swego fote­
lu, wszedł na podjum, na którem zasiadała Rada ; 
po kolei żegnał się uściskiem dłoni z poszczególny­
mi cztnokami Rady, jak również z Waldemarasem, 
poczem wśród tłumów dziennikarzy I polityków o- 
puścił sale obrad. W  kuluarach sekretariatu marsza­
łek Piłsudski rozmawiał jeszcze czas dłuższy z mi­
nistrem Chamberlainem i jego małżonką, poczem u- 
dal się do hotelu.

• • •

Genewa, 11 12 PAT, O godz:nie 0.20 tfiarsza 
lek Piłsudski wraz z pułk Beckiem, rotm. Pru 
chnickim i Michalskim przybył na dworzec, 
gc.z:e licznie zebrana publiczność i Polacy obe 
cni w  Genewie żegnali marszałka długo 
brzmiącemi okrzykami „niech żyje'1. Marszał­
kowi wręczono wiązankę czerwono-białych 
róż. Po pożegnaniu się i po królkiej rozmowie 
z ministrem Zaleskim marszałek przyjął na 
krótkiem posłuchaniu specjalnego kores podeń 
da „Malina" p. J. Sauerveina. Według relacji 
p. Sauerveina marszałek miał mu oświadczyć, 
że z rezultatów osiągniętych przez przyjazd 
swój do Genewy jest zadowolony, że chodziło 
■nil o usłyszenie jednego tylko słowa: „pokój".

Genewa, 11 12. { ‘ AT. W  kołach politycznych 
i dztennikarskich szeroko komentowany jest 
fakt załatwienia konfliktu polsko-Iitewsk:ego. 
Faktowi temu przypisują wielk e znaczenie. — 
Koła dziennikarskie i poFlyczne uważają, oże 
marszałek Piłsudski przez swe przybyce do 
Genewy na załatwienie tego konfliktu przyczy 
nil się poważnie do podniesienia autorytetu Li

Waidemaras przegrał partia 
zanim rozpoczął gra

Z głosów prasy wiedeńskiej o
k (Wiedeń. 11. 12. PAT. Prasa wiedeńska w:ta z 
■idowoier eui zalatwco e konfliktu joLko- l'tew- 
•kiego JS. V. Preuę podkrada umiarkowanie 
Polski wobec Litwy u«dzłcjfc im po załatwieniu 
•poru polsko l l «w iż  stąpi leż polepszenie
atosunków poi -ko- DiMnirrktm „Ail>«ter Zt&" W 
korespondencji t. Gei*r-«ry pŁuw: Gdyby nie wie-
UzUoo, jak bcacwzgiędou- prcrAUduje Waidemaras 
ruch robobunw- linaokruryizoj u  Litwie, mu- 
•lałoby nią mW  tMońć oud tyui człowiekiem, któ­
ry pr***rat parję • « ■  mcp<Msąl grę. Sytuacja 
WCWnętma dyktatury iMewskirj zmusiła ją do 
bezwzględnego etiąpatwe. Cala polityka zagrani- 
m i  Litwy chudaurwia jest ua kłamstwie, jakoby 
kwwtja litewska nie była jeszcze rozwiązana i ja 
fcoby wojna między Potaką a Litwą jeszcze się

konflikcie polsko-litewskim.
r.ie skończyła. Atoli już skarga litewska zgłoszona 
W Lidze Narodów  przeczy tym kłamstwom. Walde  
maras powołuje się głównie na artykuł 11. paktu 
Ligi Narodów, który omawia okoliczności zagra­
żające pokojowi między awoma narodami. Należy 
ze zdumienien zapytać, jak może być zagrożonj 
pokój między dwoma narodami, które się znajdu­
ją w  stanie wojny. Z oskarżyciela stał się Walde- 
maras rychło oskarżonym. Um owa jest tylko za­
maskowanym odwrotem na całej linji dyktatury, 
która w  każdej chwili może być usuniętą przez 
zgnębioną ludność i nie może odważyć się na kon­
flikt z sąsiadami Tern się tłómaczy ostra mowa 
dyktatora w domu i jego ostrożne cofanie się w  
Genewie.

Krwawe ekscesy antyżydowskie
w miasteczku pod ~Kownem

Kowno .11. 12. (ŻAT). Z miasteczka litewskie 
go Nauewe pod Kowne nadchodzi wiadomość, 
że od kilku dni trwają tam ekscesy antyżydow 
•kle. W napadach na ludność żydowską biorą 
pLuał także oficerowie i żołnierze axuyi litew­

skiej. Delegacja ludności żydowskiej podjęła in 
terwencję u centralnych władz w Kownie, ce­
lem zapobieżenia dalszym rozruchom. Narazie 
interwencja ta pozostała bez rezultatu.

W ZROST DOCHODÓW PAŃSTW OW YCH.

W p ły w y  zdanin  publicznych i monopolńy 
za czas od początku bieżącego toku budżetów 
gi» 1927,28, lo jest od 1 kwietnia rb. do 30 Iisc 

puda rb. w yn iosły  ogółem  1,409,9 mil jonów zf 
to jest o 328.2 miljonów zy. więcej niż za teO< 
iv  okres ubiegłego roku budżetowego. W  ten 
wpływy z dann publicznych wyniosły 913JI 
miljonów zł, wobec 690,6 miljonów zł w pływ ! 
zaś z monopolów 496 miljonów zł. wobec 391, 
rrrljonów zł. za tenże okres roku ubiegłego 
Daniny publiczne dały przeto w  okresie od tf 
kw etnia br. do 30 listopada rb. o 223,3 m ilio­
nów zł. więcej, monopole zaś o 104.9 mil jonótl 
zł. więcej niż za tenże okres roku ubiegłego.

KOMISARZ RZĄDOW Y W  W A R SZA W ­
SKIEJ KASIE CHORYCH.

Dnia 9 bm. Okręgowy Urząd Ubezpieczeń W 
Warszawie rozw;nzal zarznd Kasy Cboryd. 
m. st. Warszawy i zamianował komisarze!* 
dra E. Giebartowskiego. <

*

N A C F S LJ łN E .
rubnrkr tr n?e offpewfwTa.

A c fw o k a t

Dr Ićzef Weini&tecwfk?
304ter przeniósł biuro
na ul. Flerlerskę 24, II. p. Tel. 414t

P c d z i ę f c O t t f & n i e .
Wp. STANISŁAW OW I ZALESKIEMU, dy

rektorowi kina ..Wanda" i ZYGMUNTÓW 
BLECHEISENOW1, dyrektorowi firmy „Ko 
los", za bezinteresowne udzielenie nam sali 
filmu na przedstawienie dla dzieci, dziękujt 
serdecznie Komitet rodzicielski
3069x przy Żyd. szkole hebrajskiej

L e k e r z  p o s z u k a ła  n r  o r d y n a c ie

2-ch pokoji w irćdm leicin
7. u trzym aniem  za wysokim czynszem. ’ 

Zgłoszenia pod „Dr. Kost“ , Hotel Polonia
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00 Prezydent Goołidge wystosował rlo kon­
gresu, jak zwykle przed początkiem obrad, — 
credzie. Odznacza się ono zbyt duża powścią- 
fBw ością, albowifcin przemilcza sprawy bar- 
m  o w 1 hi

Najbardziej interesujące ustępy tyczą się pro 
mama rozbudowy fłoty i statków powietrz- 
-T©., Okazuje się, że Stany Zjednoczone, cho­
ciaż w zasadzie hołdują myśli ogólnego roz­
brojenia 1 zastrzegają się przeciwko temu, ja­
koby chciały rywalizować z innetni państwa­
mi, jednakowoż podkreślają stanowczo konie­
czność mtenzywnego powiększenia swej floty. 
Argumentacja prezydenta Coolidgea, że żadna 
konwencja rozbrojeniowa nie może sparaliżo­
wać togo obszernego amerykańskiego progra­
mu rozbudowy floty, wydaje się nieco dziwną, 
a'bowiem w  ten sposób zakwestionowaną sta­
je ssę sama idea rozbrojenia. Stany Zjednoczo­
ne motywują to koniecznością mi swego geo­
graficznego położenia, ale te same argumenty 
przytacza Anglja w  polemice z amerykańską 
inicjatywą rozbrojenia morskiego. Rozbudowa 
zaś floty powietrznej jest tylko daiszem ogni­
wem w łańcuchu usiłowań, aby utrwalić eks- 
panzję kapitału Stanów Zjednoczonych na ca­
łą Amerykę. Ta rozszerzona sieć komunikacji 
statków powietrznych tyczy się bowiem głó­
wnie południowej i środkowej Ameryki, gdzie 
do inwestycji kapitału i do rozmaitych konce- 
syj gospodarczej i militarnej natury przybywa 
obecnie pokojowa k,ponstracja“  zapomocą floty 
powietrznej.

Sprawa prohibicji i wysokich ceł ochronnych 
idta przemysłu agrarnego me zajmuje zbyt du­
żo miejsca w  nowem orędziu prezyd. Coolid- 
gea. który ZTesztą pozostaje w.erny swej idei 
ochrony amerykańskiego rolnictwa zapomocą 
wysokich ceł ochronnych. Nie trzeba się zre­
sztą dziwić tej rezerwie, albowiem Stany Zje­
dnoczone przechodzą obecnie w  fazę roznamię 
tnłomej agitacji wyborczej z powodu mających 
nastąpić w roku 1928 wyborów na prezydenta 
republiki. Ponieważ sprawa prohibicji i ceł o- 
chronnych zajmie poważne miejsce w  walce 
stronnictw, przeto prezydent Uoolidge nie 
chciał już teraz wyjść z rezerwy, aby w ten 
sposól nie utiudnić republikanom akcji wybor­
czej.

I problemy polityki zagranicznej a więc sto­
sunek Stanów Zjednoczonych do Meksyku. Ni­
karagua i Chin załatwia orędzie bardzo pobie­
żnie, zadawalając si,ę tyiko nic nie znaczącymi 
optymistycznymi frazesami. Natomiast prze­
milcza zupełnie stosunek Stanów Zjednoczę 
nych do Ligi Narodów, do międzynarodowej

konferencji rozbrojeniowej, do Rosji, i do naj­
bardziej aktualnych zagadnień polityki euro­
pejskiej, a więc do sorawy długów zagranicz­
nych państw' europejskich, do tak bardzo waż­
nej sprawy emigracji i t. d.

W  związku z tern orędziem warto też zwró­
cić uwagę na to, że prezydent Coolidge stano­
wczo oświadczył, iż nie będzfc już więcej kan­
dydował na prezydenta republiki. Z ramienia 
republikanów wysuwa się więc kandyuehira 
Herberta Hoovera, obecnego inJadstra handlu, 
oraz Hugheso, byłego sekretarssa star-u. Wice­
prezydent Laves, który oświadczy i, że nie bę­
dzie kanaydował, wyjwwa kandydaturę byie-

go gubernatora Illinois, Franka Nowdena, or­
ganizatora zrzeszeń farmer sK^h. Zaczyni się 
więc już te^az W Ameryce gorączki wybot* 
cza.

Zniesienie kontroli wojskowe; w Austrji
Konferencja ambasadorów zakomunikowała 

urzędowo rządowi austriackiemu, że z dniem 
81 stycznia 1928 r. odwołana zostanie z W ie­
dnia międzysojusznicza komisja wopkowa. 
Równocześnie konferencja ambasadorów wy­
raziła przekonanie, że rząd austrjacki do tego 
terminu zarządzi ucLwalenie ustawy o zni­
szczeniu maszyn do wyrobu materjału^ wo­
jennego i załatwi inne jeszcze zagadnienia 
ze sprawą powyższą pozosiające w związku. 
Jakie problemy, ma tu konferencja ambasa­
dorów na myśli, narazie jeszcze niewiadomo. 
W  kołach zbliżonych do rządu se^zi się, i i  
konferencji ambasadorów chodzi przede- 
wszystkiem o rozw ązanfe policji miejskiej, 
która utworzona została po wypadkach lip­
cowych i po dziś dzień czuwa nad bezpie­
czeństwem miejskich urzędów i przedsię- 
biorftw . W edług innej znów wersu konferen­
cja ambasadorów domagać się będzie roz­
wiązania wszystkich illegalnych organ "taeyj 
bo owych, zarówno opozycyjnych, jak i rzą­
dowych. .

Druga ta wersja zdaje się być bardziej 
prawdopodobna; rozwoj wypadków w  Austrji 
idzie od kilku miesięcy po linji, która z ła­
twością doprowadzić może do wojny domo­
wej. Uświadamiają sobie to również rozważ­
niej^) politycy Justr dccy, którzy też bez 
wszelkich ogródek oświadczyli, że jedynym 
ratunkiem Austrji może być rozwiązanie iiię- 
galnych organizacji wo skowych. Konferencja 
a mbasadorów, której główną troską jest utrzy­
manie pokoju w Europie, nie mogła oczyw i­
ście nie uwzględnić życzeń szczerych patrio­
tów austrjackicb, którzy wszelkiemi siłami

ORZEflOR* BflOROUf

Dzieje kantonfsty
(Z życia żydowskiego w Ro îi w jpoce Mikołaja L).
8 C'ąg dalszy.

Otoczono nas. e wszystkich stron. Niektórzy 
tnuisknli nam czapki na sam nos i śmieli się Z 
naszych daremnych wysiłków, gdy starf1 śmy się 
wydostać palce z długich rękawów płaszczów, In- 
bi targali nas bezlitośnie ze wszystkich stron, to 
Znów fou. ta wiali nam nogi, gdyśmy szli i , okła­
dali się ze śmiechu, gdy pa łaliśmy t -k kloce, ma 
będąc w stanie od razu podr.leść się na nogi. Byli­
by nas tak zamęczyli do reszty, gdyLj nie Pielrow 
i Siem.onow, którzy ujęli się za na, li 1 rozdali 
kilkanaście klapsów po zębach. W koszarach Wo- 
wek zwrócił się do Piętrowa:

— Dziadku, możebyś nam poobcinał trochę 
płaszcze i czapki, bo przecie* tak nie można wcnli 
chodzić

—  Co ty mówisz, głuptasku? Jakto możne skar­
bowe dobro poobcinać? Ot poczekaj, żarn* Was 
Eanczę, Jak trzeb» Je nosić.

Pietrow podr. ósł nam płaszcze o jakie pół ar­
szyna i podpisał Je cienkim sznnrkiem. Spodnie 
BakAsał płóciennemt tasiemkami do góry, a buty . 
wypchał słomą, aby się lepiej trzymały ur nogach 
Teraz było już nam bardzo wygodnie Pozostała 
Jeszcze tylko czapka, z którą mieliśmy oo cnwlla 
do czynienia, ałe Pietrow podkarał aara długie 
rękawy od płaszczów i  ręce s au były już o tyle

swooodne, że mogliśmy sobie radzić z ogromnemi j 
czapkami. j

Minęło jakie trzy tygodnie od czasu, jak zosu- ! 
łem rekrutem, a wciąż jeszcze nie widziałem ni- j 
kogo z rodziców moich ani z rodzeństwa Pewne­
go razu, o zmierzchu, gdy biegaiera z Wowkiem 
i Arczykiem po podwórzu, Pietrow zawołał miue 
do koszar.

— Chodź tu, małyl Ojciec przyszedł.
Pobiegłem czemprędzej do koszar i rzuciłem się

memu ojcu na szyję. Ojciec nic nie mówił, tylko 
długo ściskał mnie i całował, a wielkie, rzęsiste 
łzy jego spadały mi wciąż za kołnierz koszuli — 
takie rzewne, gorące łzy.

— A czemuż to twoja go^osia nie zawita do 
ias pogłaskać swoje dziecko? Wszak Ona chyba 
jest rodzotią matką, czy nie? — zapytał Pietrow 
surowym ‘onem mego ojca. -- Może przyprowa­
dzić go do djmu? 1 to da etę zrobić. Dowództwo 
nie odmówi.

Ojciec milczał. Był oj taki blady, smutny, wy­
chudzony, O czerwonych spuchniętych oc-ach, a 
broda 1 włosy tik mu poaiwiałyl

Po kilko chwilach wsunął on coś do ręki Pie- 
trowowi, odprowadził go na stronę i długo szeptał 
mu coś do ucha. Pietrow uważnie słuchał i no­
ki wał głotfrą.

— Tak, tak, iif*bo«jat _  odezw rł się cicho P ie ­
trow, gdy ojcieą mój umilkł i spuścił oczy iu zie­
mi. —  Wszak to Jest matka, nic dziwnego, nie w y ­
trzymało serce matczyne, rozerwało się...

.Ja nie domySiołem się jeszcz. wieoy i nalega­
łem, by ojciec zabrał mnie se sobą, gdyż obciąłem

chcieliby od Austrji odwrócić niebezpieczeń­
stwo „maredonizacji". Dlatego też zdaie się 
być rzeczĄ bardzo prawdopodobną, że ko­
misja kontrolna zniesioną zostanie jedyńło 
pod warunkiem rozwiązania na rozmaitszych, 
a tak licznych dzisiaj w  Austrji partyjnych 
organizacyj bojowych.

W ielkie zainteresowanie w kołach kompe­
tentnych wywołuje również sprawa ustawy
0 zniszczeniu maszyn do wyrobu amunicji. 
Narazie niewiadomo jeszcze, kiedy n u  zgło­
si projekt takiej ustawy. Jest rzeczą godną 
uwagi, ze pewne pismo, zbiizone do związku 
przemysłowców austrjacbieb napisało w  tych 
dniach, że uchwalanie podobnej ustswy jest 
rzeczą zbyteczną, gdyż postulat konferencji 
ambasadorów w  kierunku zniszczenia maszyn 
amunicyjnych już dawno /ostał spełniony. 
Trudno jednak przypuścić, by twierdzenie to 
miało odDOwiadaó rzeczywistości, gdyż prasa 
austriacka pisała w  swoim czasie zupełnie 
otwarcie o zamówieniach, jakie od poszcze­
gólnych organizacyj bojowych otrzymał pod­
czas wypadków lipcowych przemysł auatrjaęld,
1 które tylko przez wzgląd na międzysojusz­
niczą komisję wojskową nie zostały w yko 
nane. Z faktu tego wynika, że Austria roz­
porządza dziś jeszcze znaczną ilością maszyn 
do wyrobu materjału wojennego, które po 
3 ’ stycznia 1928, Ł j. po odwołaniu z W ie­
dnia komisji międzysojuszniczej, będą mogły, 
być uruchomione. (Ceps).

m  „
się zobaczyć z matką i rodzeństwem.

— Nie, dziecko moje, nie W"lno, dowództwo M  
pozwala, —  powiedział mi ojciec po żydowska.

— Pietrow przecież mówił, że można.
— Od się omylił, dziecko moje. Niepi awUa, PMh 

trow? Przecież dowództwo nie pozwala ma pójść 
do domu? — zwrócił się ojciec do me<n> „daładka**.

— A niech Pan Bóg broni, Jakżeż można? Do­
stalibyśmy za to lanie — i Ja i tyl

— Nie martw się, synu mój, nie rozpacaaj, — •* 
spokajał innie ojciec, żegnając się ze mną i okry­
wając rumu gorącymi pocałunkami. — Wszyzite 
jest od Boga i świętej woli Jego. Poddahny Mą 
wyrokowi Opatrzności bez szemrania, a na tam- 
ty™ śwlecie otrzymamy 'apHię za vr&; ystko Tam 
nikt Już nas nie rozłączy.

Ojciec dał mi Jeszcze kilka drobnych monet sre­
brnych i oddi llł się, nakazu ja n i zachować te ple 
niąazr na później i nie wydawać na głupstwu 
Przyrzekł ml leż przyi eść potom joanrra pienią* 
dzy.

Po pewnym czasie wytłum mm wscystkleH
trzech —- mnie, Wowka i Arccyka —  do innego 
miasta. Jechaliśmy na wozie, Zaprzężonym w pa­
rę wołów, pod konwojem dwócb nieznajomych! 
młodych żołnierzy. Gdy wsiadaliśmy na wóz, przy 
biegł mój ojciec, by się pożegnać ze mną. Podał 
mi skórzany woreczek, w którym brzęczało klika 
srebrnych rubłl, i długo prosił o coś bardzo usil­
nie konwojujących nas żołnierzy, dając Im coś do 
ręki. Gdy żegnał się ze mną po raz ostatni, óbtlóaO 
jego byk> surowe, oezy .czerwone, lecz baa łam ~>

C iąg daisay nastąpi
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Kosmetyka twarzy
Tempo dzisiejszego życiu sprawia, l e  zuży­

wamy się szybciej, a problem co należy 
czynić, by zachować jaknajdłużej wygląd świeży 
i  młody, zajmuje umysły wszystkich kobiet 
i mężczyzn i to bez względu na wiek, stan, 
wykształcenie i zajęcie. Jeśli uciekniemy się 
do aforyzmu, to trzeba go sformułować w ten 
sposób, że wygląd i wyraz twarzy są baro­
metrem zdrowia. Stan z d r o w i a  odgrywa 
bowiem ogromnę rolę w  wyglądzie twarzy. 
Czystość i delikatność skóry, świeżość i zdro-

2f  jej wygląd są następstwem doskonałej 
wnowagi wszystkich czynności organizmu, 

W szelkie zaburzenia przewodu pokarmowego, 
•chorzenia nerek, różne rodzaje niedokrwi­
stości, zaburzenia czynności gruczołów o we- 
wnętrznem wydzielaniu —  wszystko to od­
bija się na cerze i zabiegi najbardziej pre-

Szyjne nie nadadzą np. normalnej karnacji 
tła osobie chorej, tak, że osoby młode,

0 rysach pięknych, mogą mimo wszystko na 
skutek choroby mieć wygląd zwiędły, cerę 
nieświeżą, żółtą, pokrytą plamami. A  i wszel­
kie s t a n y  p s y c h i c z n e  odbijają się 
również na skórze. Najładniejsze twarze pod 
wpływem złości, zazdrości gwałtownie zmie­
niają się. A fek ty te przyspieszają tworzenie 
się zmarszczek. Dla higjeny i kosmetyki twa­
rzy  najważniejszym tedy punktem oparcia 
jest zdrowie.

Dalsze czynności, majace na celu utrzy­
manie ładnej cery, dadzą się podzielić na dwie 
grapy. Pierwsza to s t a r a n i a  o g ó l n e ,  
zależne od wiekn, trybo życia, środowiska 
wśród jakiego żyjemy. Zycie na świeżem po­
wietrzu ułatwia i reguluje pracę gruczołów
1 to tłumaczy nam poniekąd przyczynę, dla 
której mieszkańcy miast, idący przytem późno

Suń, przebywający w iele w dusznej at mo­
c n e  kawiarni, mają skórę suchą, zwiędłą, 

łatwo zmarszczki tworzącą, a ludzie, żyjący 
a wsi, są rumiani i świeży. Nie bez wpływu 

faat też i odpowiednio uregulowana djeta. 
Tak np. w  lecie nie będziemy jadali tłustych

Eotrtw mięsnych, odstawimy napoje wysko- 
Owe, natomiast żyw ić się będziemy rzeczami 

lekko8trawnemi —  spożywać będziemy wiele 
janyn sałat i owoców. Nie powinno się jadać 
w ięcej, jak trzy razy dziennie, należy przy- 
tetn dobrze gryźć pokarmy, k lóre nie po­
winny być ani za zimne, ani zbyt gorące.

Drugą grupę czynności stanowią z a b i e g i  
e z y  s t o  k o s m e t y c z n e .  W  młodości, 
kiedy dominuią treski o piękność, kiedy chęć

todobania się jest największa, stosuje się 
osmetyki w nadmiarze, ale nieslely ten nad­

miar, a co gorsze nieodpow iedni dobór tychże, 
szkodzą skórze i doprowadzają ją do szyb­
kiego starzenia się. W pierwszym rzędzie 
pamiętać należv o tern, że to wszystko, co 
Się dla pielęgnacji skóry robi, zależeć musi 
od jej naturalnej karnacji, ta zaś pozostaje 
w pewnym związkn z barwą włosów. Bru­
neci mają skórę, która wydziela dużo łoju, 
lob system gruczołowy jesl bardzo czynny 
i  to tłumaczy nam, dl.'czego najczęściej
0 nich spot) kamy ąię z t. zw. „łojotokiem". 
Bruneci też dość często wskutek ło otoku 
łatwo tracą włosy. Blondyni nia ą skórę wie- 
cej delikatną, łatwo łuszczącą się, występuje 
a nich łatwość w tworzeniu się zmarszczek
1 p ie gó w . Ich g ruczo ły  w ydz ie la ją  m niej łoju  
n atom iast s j stem  n e rw o w y  jest bardzie j 
w ra ż liw y . O sobn ik i rude  i szatynów  zaliczać  
m usim y co do w łaśc iw ośc i skóry  za leżnie od 
w y p a d k u  raz  do b io u d y u ó w  to zn ow u  do 
b ru n e tów . 1

W  zasadzie skóra twarzy jest albo sucha, 
albo, co się częściej zdarza, za tłusta. Pod 
nazw ą „ ł o j o t o k u* rozumiemy obfitsze 
tworzenie łoju przez gruczoły łojowe. Łój 
ten powleka powierzchnię skóry, nadając jej 
przez to połysk i zabarwienie szaro-brud- 
nawo-żółte. Niekiedy znowu łój zbija się 
w grudki ze złuszcza ącym się przyskórkiem. 
Łojotokowe sprawy zajmuja zwykle na twa­
rzy czoło, fałdy nosowo-policzkowe i brodę. 
Skóra taka ma mniej skłonności do tworze­
nia zmarszczek i dlatego nie obawiamy się 
polecać do mycia wodę gorącą 2 razy dzien­
nie, mydło i alkohol do zmywać, Niejedno­
krotnie, gdy ktoś przyzwyczajony jest do 
wody zimnej, polecamy natychmiast po umy­
ciu wodą gorącą zmyw ania zimne. Woda go­
rąca czysta lub z dodatkiem boraksu, udziela 
skórze elastyczności, pobudza krążenie krwi, 
mydło usuwa tłuszcz i złuszczony naskórek 
i otwiera ujścia gruczołów łojowych. Dodany 
alkohol wykończa niejako czynność mydła 
i wody. Jak widzimy, używanie otrąbków 
nie wystarczy —  musi być mydło i to dobre, 
gdyż ten rodzaj skóry, mimo obfitości tłu­
szczu, jest bardzo na nie wrażliwy.

Pudru i szminki używać nie Wolno, one 
bowiem, mieszając się z łojem wypełniają­
cym przewody i ujścia gruczołów, sprzyjają 
tworzeniu się drugiego niejako etapu w roz- 
wojft łojotoku, mianowicie tworzeniu się 
.w ągrów *. W ą g r y  czyli z a s k ó r n i k i  
są to drobne punkciki w skórze —  usada- 
wiają się na twarzy znowti tam, gdzie naj­
więcej gruczołów łojowych Ł j. na czole, na 
skrzydełkach nosowych, na brodzie i koło 
uszu. Każdy po jed jóczy wągier odpowiada 
ujściu gruczołu łojowego, a powstaje w ten 
sposób, że wydzielina gruczołu, zmieszana 
ze złuszczonym nabłonkiem przewodu, nie I

znajduje ujścia, rozpycha przewód, tmieszezo* 
ny w skórze i tworzy w ten sposób drobny, 
podskórny guzek. Pył z powietrza wchodzi 
w  chemiczne związki z łojem, nadając mą 
przytem zabarwienie brązówo-czarne. Po wy­
ciśnięciu takiego wągra powstaje w skórze 
drobny otworek Ł j. ziejące ujście przewodł 
gruczołowego. Pojedyncze wągry spotyka się 
tu i ówdzie u każdego niemal człowieka — 
błąd kosmetyczny tworzą one jednak dopierr 
wtedy, gdy nagromadzi się icb bardzo zna* 
czna ilość. Często pojedyncze wągry pę, 
dłuższym lub krótszym okresie trwania ołx 
luźniają się same i przy codziennem m yci! 
zostają ręcznikiem usunięte. Gdy jedńóh 
utrzymują się dłużej, to niejednokrotnie ulw 
gają miejscowej infekcji, tworząc ropną 
guzki, pospolicie t r ą d z i k i e m  zwane.

Jak w wypadkach takich postępować n a  
leży, o tem pomówimy w  następnym arty» 
kule. tir. F. A.

[ II I I I [‘ est najlepszym  arom atycznym  środ­
kiem uspakajającym  i odżyw czym  

dla nerw ów

Odpowiedzi redakcji:
i

EDEK: Niestety, medycyna niewiele może ta Pa­
nu pomóc. Może masaż i gimnastyka szwedzka mo­
głaby sprowadzić • pożądaną zmianę. W  każdym ra­
zie naJe-iy spróbować. —  W DZIĘCZNY CZYTEL­
NIK „N. DZIENNIKA'*, RZESZÓW : Nie, niema ta­
kiego środka. —  PRZEM ĘCZONA MATKA, BAR­
CICE: Trzeba przyzwyczaić chłopca do dłuższego 
snu po obiedzie, wskutek czego sen nocny nie bę­
dzie tak głęboki. Popołudniu i wieczór ograniczyć
—  o ile tylko można — ilość podawanych napojów. 
Djeta przedewszystkiem roślinna, mało mięsa I mle­
ka. Ponadto konieczne budzenie 3 razy w nocy o 
jednej i tej samej porze. — SZAROTKA: 1) Pachy 
zmywać 3-procemt. spirytusowym roztworem for­
maliny (na receptę lekarza). —  Z) i 3) Co do rąk, 
nosa i tworzy —  musi nam Pani napisać, czy czer­
woność nie jest następstwem odmrożenia. —  NIE­
DOSZŁY SAMOBÓJCA: I). 2) I 3) Objawy te świad 
czą tylko o pewnej niedomodze aparatu nerwowe­
go, który kieruje ta funkcją: przyczyną może być 
ogólny stan nerwowy. —  4) Z wadą serca zupełnie, 
nie stoją w związku. —  5) Seksuolog lub neurolog
—  6) Hydropatja, pozate-m wstrzykiwanie lub przy­
najmniej zażywanie preparatów, zawierających wy­
ciągi z jąder zwierzęcych. Stan ten lesł wyleczalny, 
ale nie wolno go zaniedbywać. —  N. N. Z W AD O ­
W IC - Prosimy o dokładniejszy, szczegółowy opis 
dolegliwości. — AM. AM., DĘBICA: 1) Wzrost za­
leży także od wzrostu poprzednich generacyj, prze­
dewszystkiem rodziców, tak, że norm, ogólnie obo­
wiązujących, ustanawiać nie można. W  każdym ra­
zie wzrost Pański Jest wiązy, niż przeciętny, —  2)

Uprawiać dużo sportów, lekką atletykę, gimnasty* 
kę, a przytem dobrze się odżywiać. W  Pańskim win 
ku można jeszcze uróść. — PEDANTKA NR. 100: 1),,
2) i 3): Jest to niewątpliwie objaw chorobliwy, jed­
nakowoż przyczyny mogą być tak różnorakie (nie- 
dokroWność, katar szyjki macicznej i t. d.), że bez 
zbadania trudno coś pewnego powiedzieć. —  4) Po ­
cenie się nosa i czota nie może być spowodowana 
używaniem pudru. Przeciwnie, puder —  po 2— 3-ra»j 
zowem zwilżeniu twarzy na dzień rozcieńczoną
dą kolońską — może tylko pomyślnie zadziałać. —  
STROSKANA PO LA : Konieczna analiza moczu. Na  
odległość nie możemy Pani nic poradzić. —  LELUM  
ł POLELUM : I) Kąpać palce naprzemian po kilka
mlnul w gorącej 1 zimnej wodzie, na noc smarować 
maścią z ichtyółem I kamforą (nareceptę lekarza). 
—  2) Myć włosy w rzadkich odstępach czasu co 3 
—4 tygodnie, to przycienmieją; na noc namaszczać 
Je, czesać i przywdziewać siatkę lub czepeczek —
3) I 4) Wymaga zbadania. — BARDICZOWER JAT: 
f ) Na szereg poruszonych kwestyj w  piśmie publl- 
cznem odpowiedzieć nie można. W  każdym razie z 
opisu sądząc, wszystko odbywa się normalnie. —*■ 
3) Nie, pokarmy te nie szkodzą. —  4) Wcierać co­
dziennie w skórę głowy spirytus salicylowy. —  
TARNO W IANIN  L: 1) Doprowadza, o Ile jest zbyt 
często uprawiany, do wyczerpania fizycznego i ner­
w owego. — 2) Trzeba uprawiać dużo sportów, ru­
chu, gimnastyki, aby fizyczne zmęczenie przytlu-. 
miło wszystkie Inne zapędy. Innej rady nie znamy. 
CZARNA Z B ŁA ZO W Y: Jedyna rada to tylko sta* 
r«ć się we gól e przytyć, to znaczy ruszać się nie-
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wieie jeść dużo masła, jaj, mięsa l pokarmów mr- 
czuych. Sposobu na to, aby przytyły tylko nogi, 
medycyna nie ztta. —  S T A Ł A  ABONENTKA ,.N. 
DZ.“, C ZESŁAW A. K R A K Ó W : 1) Na pytanie to
trudno odpowiedzieć be/ dokładnego zbadania, bo

1 proszę zrozumieć, że ?tan laki może być spowodo­
wany rozmaitemi przyczynami (w  pierwszym rzę­
dzie nerwowemU, które trzeba ustalić, zanim można 
będzie ułożyć plan leczenia. Dlatego kotisultacię lę­
k a m  cjoróK nerwowych uważamy za wskazaną. 
—  2) Zaszkodzić mu nie może. —  W STRZEM IĘŻLI- 
:WA: 1) Myć twarz ciepłą wodą i zaraz potem zim­
ną. —  2) Są to rozszerzone ujścia gruczołów łojo­
wych, —  3) Jest to mylne zapatrywanie. —  4) Nle- 

ittwsze się to udaie, ale można próbować masażu 
rwarzy. —  5) Gimnastyka szwedzka, masaż i oflei- 
*ły napierśnik —  6) Po menstruacji — JAŚLANKA: 
l i  Dbać o regularność wypróżnień przez pod iwanie 
środków lekko przeczyszczających (wody karlsb.a- 

■azkiej lub morszyńskiej). Pozalem gorące nasiadó- 
wkl | czopki „Anusol". Pewnym iednakowoż środ­
kiem Jest tylko operacja. —  2) Dreszcze nocne ■ u- 
czucie gorąca powinny Panią skłonić do konsultacji 
lekarza, ponieważ snrawa wymaga zbadania —  
IULECZKA Naświetlać głowę lampą kwarcową, 
przynajmniej raz na tydzień. —  MARZENKA: !) U - 
prawiać ttużo ruchu, sportów, gimnastyki. Jeść jak 
najmniej pokarmów mącznych i słodkich, niewiele 
'tius7czów. —  2) Kąoiełe w  słonej wodzie i V.as;:ż. 
—- 3) Patrz „Lelura i DoleJjnr* p. I. _  4) Przed
,wyjściem na tJict noa przypudrować. — 5) Mvć 
igłowę raz na 5 dni we wodzie, do które! należy do­
dać szczyptę sody. —  HABIMAH: Jest to prawdo- 
'podobnle nerwowe, ale czy i jak temu zaradzić, 
'tego bez obejrzenia powiedzieć nie możiu.

2 KRAJU

List z Nowego Sacza
siowarzłazeaie ^Geniłłat Cbesed**. —  Uroczystość 

Balłonrowska.

Po zatwierdzeniu przez Województwo w  Krako­
w ie statutu stow. , Gc mllat Cliesed“, odbyło się o- 
negda) w sali kahalu pierwsze walne zgromadzenie 
Silna frekwencja członków świadczyła o żywem za 
interesowaniu tutejszej ludności żydowskiej dla dzia 
Jalności 1 rozwoju tej instytucji Po zagajeniu zgro­
madzenia, przewodniczący dotychczasowego Komi­
tetu ratunkowego, p. Samuel Maschler, złożył ogól­
ne sprawozdanie, zaś p. Henryk Margulies szczegó­
łowe sprawozdanie kasowe. Z Centralnego Komite­
tu Ratunkowego otrzyma! miejscowy Komitet 12.469 

 ̂ zL 50 gr„ kabał tutejszy udzielił subwencji w  Itwo-
j cle 2.700 zL, zamożniejsi obywa.ele udzielili poży­

czek bezprocentowych w  łączne) kw oce 3.800 zł. 
Komitet udzieli! w  przeciągu 11 miesięcy swego ist­
nienia 534 pożyczek tytułem zwrotu których wpły­
nęły ratami tygodniowemi 15.104 zl.

Po tych sprawozdaniach prezes kahalu tutejsza 
go. p. Dr. Syrop, w gorącem przemówieniu apelo­
wał do zebranych, by się tak datkami, jak i moral­
nie przez propagandę I werbowanie członków przy­
czyniali do rozwoju tej dla drobnych kupców i rze­
mieślników tak niezbędnie potrzebnej instytucji I 
wyraził uznanie 1 podziękowanie ustępującemu Ko­
mitetowi za jego dotychczasową nracę. P. M. Hal- 
borstam ilustrował na przykładach zbawienne 
wprost skutki akcji zapomogowej Komitetu. Po dluź 
szej dyskusji, w której uczestniczyło jeszcze wielu 
członków i między innemi podkreślono bezwzględ­
ną obiektywność i be^partyjność Komitetu przy u- 
dzieiati □ pożyczek, dokonano wyboru zarządu sto­
warzyszenia. Przewodniczącym <.arządu jest p. Sa­
muel Maschler, zastępcami pp. Henryk Margulies i 
Mojżesz Rubin, sekretarzem p. Uelernter Leon, za- 
stępca.nl pp. Gutreich Chaskiel i Perlberger Szy­
mon, kasjerem p. Haiberstam Markus, zastępcami 
pp. Fisch Mojżesz i Wolf Meilech, nadto do z trządu 

I V  Wybrani zostali pp. Berliner Baruch, Geidzahler 
Hirsch, Knobeł Juda, Korn Leon, Lustig Juda Leib, 
Schliisstł Salomon, Dr. Syrop Hersch, Sprej Cha:m 
I W olf Aris. Do komisji rewizyjnej wybrani zastali 
PP. Abrahamowicz Bernard, Kalt Joachim i Stern 
Abraham Samuel. —  Nowo wybranemu zarządowi
życzymy pov od zenia w  pracy.

• • •
Dn a 26 listopada b. r. odbyła się staran.em tut. 

Organizacji sjonistycznej uroczystość Balfourow- 
ska. W  wypełnionej po brzegi sali Zboru ewangeli­
ckiego, wśród podniosłego nastroju wygłosił słowo 
Wstępne p. Dr. H. Syrop, podkreślając w  szczegól­
ności polityczne znaczenie pamiętnej deklaracji oraz 
stanowisko pozytywne polskiego rządu wobec usi­
łowań sjonistycżnych, poczem p. Dr. Tisch wyglos'1 
świetne dłuższe przemówienie, w  którem przedsta­
wił dzieje działalności Organizacji sjonistycznej, w 
Szczególności w Palestynie w ostataiem dzieslęcio- 
taclu. Wś-6d dźwięków Hatikwv skończyło się ira- 
bouujące zgiamadzenie.

P R Z I T Ł A P  CP iPO P U R CłY

Bank Gospodarsi^ a Krajowego podaje do 
wiadomości PP. Kiijc-atów, którzy zamierza® 
czynić starania o długoterminowe pożyczki 
ziemskie, miejskie, komunatne i przemysłowe, 
oraz o pożyczki budowlane, że wydał następu­
jące zarządzenie, regulujące sposob udzielania 
informacyj przez Zakład Centralny i przez swe 
oddziały prowincjonalne.

Informacyj o ogólnych warunkach uzyskania 
pożyczek długoterminowych i budowlanych u- 
dziela Bank btz żadnych ograniczeń wszyst­
kim osobom, które pragną, uzyskać tego rodza­
ju informacje.

Natomiast prawo zasięgania nmrmacyj i in­
terweniowania w konkretnych sprawach po­
życzkowych, będących w toku, przysługuje 
tylko:

a) klijeuiowi, któay sam czyni stara ma o po­
życzkę,

b) adwokatom, których nazwiska figurują na 
liście adwokackiej:

c) czlorkom najbliższej rodziny klijenta, t  j.

małżonkom, rodzicom, dzieciom i rodzeństwu; 
z tern jednak zastrzeżeniem, że osoby wytiue- 
nlone w punktach b) i c) muszą ze względu na 
czynności hipoteczne wykazać się no tar ja lnem 
pełnomocnictwem, upoważniajrceni do stara­
nia się o pożyczkę, załatwienia wszelkich for­
malności, dotyczących pożyczki, do zeznania 
skryptu dłużnego, oraz do podjęcia i pokwito­
wania odbioru waluty pożyczkowej. W  związ­
ku z tern personal Banku, powołany do udzie­
lania informacyj, ma obowiązek badania pełno­
mocnictw, a nadto przysługuje mu prawo legi­
tymowania kjkentów, celem stwierdzenia ideo- 
tyczności osoby właściciela.

O jjowyższycb zarządzeniach powiadamia 
się PP.- Kiijentów, % prośbą o ścisłe ich prze­
strzeganie i ułatwianie personaiowi Banku sto­
sowania wydanych w tym kierunku instruk- 
cyj. tem bardziej, że celem tych instrukcyj 
jest ochrona klijenteli przed inTerw encją osób 
niepowołanych, oraz przed zbyiecznetn a kor 
sztownem pośrednictwem

W pniwwi Mmi Mm*
Ministerstwo rolnic iwa ooracowało projekt 

przymusowej standaryzacji eksix>rtu masła, 
który rozesłało do zaopiniowania organiza­
cjom gospodarczym.

Najważni ejsze postanów'enia projektowane^- 
gc prawa przedstawiają się następująco:

Dozwolony jesl w yw óz masła sol* mego i n;€ 
solonego. Masło eksportowe winno być prodn- 
kowane wyłącznie ze śmietanki pasteryzowa­
nej; zawartość wody w maśle niesołonom win­
na wynosić najwyżej 16 procent, w  nu śle So­
lonem najwyżej 12 procent; zawartość tłusz­
czu ma stanowić nie mniej, niż 83 procent, w 
maśle sołowm nie mniej, niż 84 procent; za­
wartość 9płi w  maśle piesoWiem nie może pr::e 
kraczać 015 procont, w  maśle sołonem — 2*75 
procent; struktura masła eksportowego winna 
być jednolita i ziarnista, masło mus- dawać się 
łatwo rozsmarowywać; oarwa masła musi być 
złoto-żółta, o słabym połysku; smak ma być 
delikatny, migdatowy (orzechowy), zapach 
orzeźwiający.

Minister rolnictwa ostali sposobi produkcji, 
przechowywania, pakowania w az transporto­
wania masła eksportowego, oraz j-go gatunki.

Poza tem mnister moż. wprowadzić o bo 
wiązek zaopatrywania masła eksportowego w  
specjalne znaki i napisy.

W ywóz zagranicą masła jest dozwolony

tylko tym mleczarniom oraz Ich zrzeszeniom, 
które otrzymała tta to ze .wolenie nhnLtra roż* 
nlctwa.

Zezwolenie na prawo wywozu masła zagra­
nicę megą otrzymać tylko te mleczarnie, któ­
rych produkcja dzienna wynosi co najmniej Sil 
kg., oraz te zrzeszeni m’eczaiskie, które łącz* 
w  sobie mleczarnie o dziennej produkcji mas ta 
co najmniej 51 kg. każda. '

Od mleczami, zamierzających eksoortowai 
masło, wymagane będą specjalne urządzenia 
techniczne, jakie określi minister rolnictwa, 

Mleczamiia może wywozić łcdynfe m u l*  
Własnej prodtikcjL 

Urzędnicy ministerstwa rolnik, twa będą m iel 
prawo kontrotowania przedsiębiorstw ekapoc* 
towych.

Sankcjn Kai na za przekroczenie podanych 
wyżej przepisów jest: areszt do 6 tygodni I  
grzywna do 3.000 zł.

Projekt ma się ukazać w  formie rozporządzę 
nia Prezydenta Rzpltej. co nastąpi oczjw iśd e 
dopiero po akceptacji rady mknistrów.

W  projekcie tym charaktcrystyczmni jeat« 
że eksport masła miałby być oddany wyląc** 
nit w  ręce mleczarń i ich związków, z wykln» 
czoniem handlu, który dotychczas w  wjnkosk 
masła odgrywał poważną role.

Ułaskawione dukla zwierzęta
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HODOWLA LISÓW SREBRNYCH.
Hodowla lisów arek „vcb we Pruicii rozwinęła

się w  ostatnich tarach bardzo znacznie. Obecuie 
znajduje się tam /górą 600 hodowlanych spółek li­
st w srebrzystych, podzadomych między 12 stowa> 
rzyszeniaml hodow an&mi. Niektóre z tych towam 
rzystw poflrdają do 180 sztuk lisów hodowlanych, 
inne natomiast tylko 2, a nawet 1 parę. Hodowlę we 
Francji rozpoczęto w  tosfl 192 I-tym. P 'erwsze oka­
zy sprowadzono z Kanady. W roku 1925-tym 'llycto 
się 50 młodych lisków, w  roku 1926 już 314. H< do» 
wla z.najduią się głównie w  Alpach ! w Wogeaach, 
w miejsęoy-oóciach, położonych cd 900 do 1.300 me­
trów nad poziomem morza. Chodzi bowiem o jaktief 
dłuższe działanie mrozów zimowych 1 silnych pro* 
mieą słonecznych, co w pływ a na gęstość, delikat­
ność 1 odcien futra. Ctsny za skórkę lisa srebrnego 
wynoszą od kiiku-oastn do k'lkudŁieslęc!o tysięcy 
banków.

lORTIPlAMf
B t ,

W  parku am:Tykąńskim Yellowstone są dzikie j 
zwierzęta, tak dalece ułaskawione, że naprzyklad i 
niedźwiedzie, —  00 wldzamY ua naszej ilustracji, -  
zbliżają s!ę do turystów i z rąk Ich przyjmują po 
żywic ale-
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P--ĘDKO
: nskutncznlsz działanie ra- 
! cbunkowe, posługując się 
I samolicząccml tabliczkami 

uiuoienia, dziele lia itd. pŁ
, Szybki Rachmistrz
' 7. pc-zvktadami u prósz- ..on. 

działań rach. Ctna 75 gr. 
w księif. I bandl. papierń,

: 6W. wvayła zanadeaT.OOgr. 
f H. Taobraan, Krakńw c 
i Kazimierza lVjfłk  08'l). ej*
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Sporty zimowe
W  ZIMOWEJ OLIM P JADZIE W  ST. MORITZ « 

są szmułe narciarz'- pclsk.ch wcale dnhre. Skandy- j 
iławskim mistrzom Szwedom, Norweeom I Finland- 
czykom, nic aorówna żadne inne państwo, także 
klasie czcsko-niemieckiei, posiadającej takich nar- ! 
ciarzy, jak Wende, Neinetzky, Purkert, ustępujemy, 
natomiast konkurować możemy z Austrią. Szwajca­
rią, Nt smcaml, Wtochami i Czechosłowacją, prze­
w yższam y Francje, W ęgry I Jugosławie. W  hoo- 
keyu .udowym ustępuje cały iw iaj Kanadzie J Sta­
nom Zjednoczonym, wśród państw kontynentalnych | 
stanowi polski team przechwałka równorzędnego, 
chociaż Austrja, Niemcy. Belgia, mają większą tra­
dycje za sobą. Tn jeszcze Szwajcaria, Anglja I Czt>> 
cbosto -u  Ja będą mlaty ooi do powiedtenit, uato* 
niast ń (, ry, H ism u^ą i  Wiochy « im  bezwa-rma­

tow o  ustępują, ,

POLSKA DRUŻYNA NAkCIARsKA weźmie u-
dzial w mistrzostwach Francji w Ghamonix 27—30 
stycznia, w mistrzostwach Niemiec w FeJdberg 23 
— 26 lutego i w zawodach światowej sławy w  Hol- 
menk 'Jen 29 lutego do 4 marca.

GÓRSKI RAID NARCIARSKI na trasie lab ie  Od­
ra, Beskidy, Brześciany, Gorgany, Czarnogóra, do 
Żabiego, podejmują 3 narciarze PSW P: Kalinowski, 
Kozłowski I Hajkowsk. 20 grudnia do 10 stycznia

KAŻDY NARCIARZ może otrzymać po wykaza­
niu sie legitymacją Pol. Zw. N art J parą nart znk 
żki kniejowe.

PŁK. BOBKOWSKI, pretcS Pol. Zw. Natc.. wy­
brany został do sędziowskiej komisji olimpiady zi­
mowej w  St. Mogiła

Jakie sporty czynią kobietę wysmukłą?
Teoretycy sportów lekarze i nauczyciele 

gimnastyki od pewnego czasu zasypywani 
są Ucznemi zapytaniami w kwestii: „jakie 
sporty należy uprawiać, aby utrzymać wy- 
smukłośó data?** Zrozumiale zupełnie, iż 
w . taj inwazji nt. znawców spotlów prym 
dzierla_ kobiety. Pled piękna oprawiająca 
watelakie dziedziny sportów, przedewszyst- 
kimn zainteresowana jest re-.ultałami nie dla 
iloód zdobytych rekordów, ale dla kształto­
wania się .. linjJ dala. To „zagadniecie chwili'' 
jeat może z wielu względów słuszne i dla­
tego też w poniższym szkicu postaramy się 
uogólnić te sporty, które mogą odegrać 
.wdzięczną rolę*.

Praktyka Wyk zału iż ze wzpiędn na uży­
teczność, sporty można podzielić na kilka
grap.

Zacznijmy od sportów zimowych. Np. łyż­
wiarstwo uprawiane intensywnie powoduje 
szybkie Krążenie krwi, ra g łt  skoki tempera­
tury dała, która waha się wówczas od 87 
Stopni do «0 stopni. Taki stan wywołuje 
wzmożoną przemianę materji, a następnie 
żywiołowy apetyt. Jeżeli znów zaobserwujemy 
organizm pływnita e ty  waterpolifctę, dojdzie- 
iay do przekonania, że sport p łj wacki w znacz- 
aą| mierze wpływa na oczyszczenie skóry,

św ieży i zdrowy wygląd i na elastyczność 
mięśni.

Przed laty 10-cic bardzo w iele dyskuto­
wano nad dodalniemi stronami kolarstwa. 
Doświadczenia wykazały, Iż ten sport jest 
dla kobiet „niebezpieczny*4 w tern znaczeniu, 
ie  przyczynia się Jo kolosalnego rozwoju 
mięśni nóg i bioder, pozostawiając górną 
część ciała „na wolę boską*, a więc może 
przynieść szkodliwe wyniki. Sporty takie 
jak tennis, lekkoatletyka i szermierka, mogą 
być również trakiowane pod kąten. wadzenia 
ich „skuteczności* na w jsm rkłość iinjL

Utarło się przekonanie, rotabene mylne, 
iż niektóre sporty, mimo ich walorów, wpły­
wają na otłuszczenie clata. To stanowisko 
niektórych „wyznawców'* należy w całej roz­
ciągłości | otępić. Wszystkie bowiem sporty, 
prócz wymienionego powyżej kolarstwa, u- 
prawiane regularnie i intensywnie niewątpli­
w ie spełnią swe zadanie.

1 dlatego też te szeregi młodych kobiet, 
klóre wolą wykręcać kończyny dolne w za­
wrotnych ruchach charlestona i black-bottoma 
w dusznych salach dancingu w nadziei, iż 
w ten sposób uirzt mują wysmukłość ciał, 
winny zrozumieć, iż tylko basen, bieżnia czy 
boisko mogą być dla nich wartościowe.

Personalia sportowe
U T O L A , znakomity oHmpUczyk dlugodj stanso- 

wy Flaland^, mieszkający stale w  Ameryce, zdobył 
n m  mistrzostwo Ameryki w  biegu u  przełaj 
m  9*5 kim. *  cza<As 29*27 mkL

LACOSTE, uajie, za rakieta twmłsowa świata, 
kilkakrotny pogromca króla tenoisu, Tlldena, otrzy­
mał tegoroczną nagroda Prane. Akadem# Sportów  
JOjOMi (ranków, której atatnt jest Identyczny ze str- 
amem nagrody Nobla, a jaj znaczenie moralne bez 
guró-unnu większo, niż wartość materialna.

łtURBARD, atndeAt-mnrzyn amerykański, mistrz 
eUmpfJski w skokn w dal, skoczył w bieżącym roku 
T98 metrów, atwarzalac nowy rekord światowy. 
Atoli rekord ten nie będzie uznani m, ponieważ od­
skocznia była o 3 cm. wyższa od miejsca ładowa­
nia Jnt to drobnoatką tormallstyczna. Taktem jest, 
fte-Hubbard ma szanse osiągnięcia na Olimpiadzie 
8 metrów. Paktem lest również; że Hubhard ma już 
34 łat. Zadaje to klam otartemu twierdzeniu, jako­
by wJek 3ft-ty był granicą maksymalna wyczynów  
sportowych. Dowiedli tego także Meridilh, auiglei- 
aki u j l «p 'z y  b<egacz I piłkarz pu*vad lar 40. < Sta­
dnicka iustrjackl, po lUstce jeszcze znakomity pil- 
karc reprezentacyiny.

H f t io  MF.ISL, BWmark fotballu europejskiego, 
rafa] zmniejszyć lub catkiem znieść prernje d!a gra­
cz . zawodowych zi zwycięstwo i strzelone gole, 
ml nm uniknięcia roz wija tącej się brutalności i eks- 
cewAw na meczach teamów profesjonalnych. Są to 
pcha tneern Rapld —Pparta.

M 'R V I  nie pojechał do Ameryki, lecz do Amstęr- 
<Lintu, jelein zbadania miejsca swego startu olim­
pijskiego. Nurin! ma startować do 5 kim. nawet 
H i h > {  EckibCowi. Poibóg bieżm obuwiu, sie krai­

ny dolarów i jej pokua, aby Mu umożliwić tobie 
startn na Olimpiadzie 1 rewanżu na Putzerze 1 W i­
dem.

PELTZER natomiast nagle I niespodziewanie 
czmychną! do Amreyki, gdzie fanfary reklamowe 
trąbią już o jego starcie w barwach Ameryki na O - 
liiripjadzJe, kn utrapieniu Nlem.ec, przek.inającycb 
swą chlubę 1 pupila olimpijskiego. Filozof bieżni i 
mistrz świata Itie pogaidzil dolarem, choć na 3 dr i 
przed swą dezercją wygłasza! propagandowe od­
czyty, jak to słodko l zaszczytnie *»Ji walczyć o 
honor barw ojczystych. Zarobki PcJtzern w Ame­
ryce są tylko przynęta, cełom jest bowiem ogłosze­
nie go następnie prołe&jonałem i zabronienie startu 
dla Niemiec, których Ame-yka się jednak nieco 0-  
bawla.

DANIEL PRENN, najlepszy temrisista polski (z 
Łodzi), mieszkający itale w Berlinie ! występujący 
w barwach Niemiec, gdzie zalicza sie go do rzędn 
5-ciu najlepszych graczy teProzemacyhiych, wy­
kreślony został z Usty P / l T, ponieważ, równocze­
sne występu., anle w bar r :h dwóch państw jest 
nie iiożliwem. Prem  jest Źydeftu ;

SAMITIER, były najlepszy internacjonał PC Bar­
celony, wycofał się z aktywnego ruchu sportowego.

PROITZHEIM jest jeszcze ciągle najlepszym ton- 
nisistą Niemiec

PNA n i  l.Y AUSSEM lest najbardziej obiecują­
cym talentem tetmiso' ym Nlern ec pokonała ona 
siyiMią d Alvarez. WK-einistrzymą Wlmhlesiomi.

C liC III 7 zdobył mlsartowwo temtlśowe Szwaj­
carii na krytei hali

DI M\SHiS, 4-ty gracz tenntsowy Niemiec, zdya- 
kwaliiikuwjuiy zosul na 6 uilesircy ua nieualauuą

opozycję przeciw NIem. Zw. TernU.
W ASH ER ZimJduja się na pierwszem ndejsca tuto 

nislstów belgijskich.
R ICHARbS, olimpijski m isfz ti musowy ą t. i m  

profesjonalny mistrz świata, został heneretn jupoń* 
sklego klubu tennlsowego w  Tokio. Rlchards p m ś f  
tom gotuje sie do turnieju słynnego na Riw.erto 

PAOLINO. słynny bokser hiszpański, ^ostal A> 
jw  niii urlopie w pierwszem starcia w  ew-Jetkw 
pokonany sensacyjnie przez Riska.

ANOIELKA MERCEDES OLEITZE,

która przepłynęła kanał La Manche, podejmuje w  
najbliższym czasie przepłynięcie cieśniny nttna.Tar 
sklei Miss Clleitze wyjechała do rfiszpanjj. ceien 
odbycia treningu. Podobno zgłosi?a się jakaś drugą 
pływaczka, która chce z Miss Oleltze p6'ść w  za­

wody o przepłynięcie cieśniny.

WftcfeiR^śct kra'owe
MAKKABI W AR SZAW SK A  zakontraktowała no-, 

w cg o instrukiora gimnastycznego, celem podniesie, 
n a poziomu swych członków, którzy dawmej nai> 
ieli do najlepszych gimnastyków w  Poisce. Ponad 
to zorganizowała se-kc.ię bokserską, prowt dzoną 
przez Junoszę, Dąbrowskiego i Rana.

GK AC oV lA  gra w czasie Bożego Narodzenia we 
Wiedniu z Yienną i FAC-era. Jak wiadomo, jest 
Vienoa w znakomitej formie, konkurując z Adm r »  
ó rnisTa o-two, zaś FAC pokonał w budapeszcis 
Hungarir 2 0.

TEAM  ROBOTNICZY W A R SZA W Y  gra w  Beże 
Narodzenie dwa dm w Odańslcu z tam.ejszą rtpre* 
zentacją robotniczą.

IFC K ATO W ICE  gra podczas Bożego Narodzenłą 
we Wrocławiu dwa dni.

GARBARNIA nie pr.jstaje starać sic o wejście 
do Llgj i ma nadzieję, że przyzna jej sie trzecią roa. 
grywkę o mistrzostwo lig okręgowych zx Śląsk.erą 
Świętochłowice. Nie da się na zielonej murawie. rq 
przy zlfMonym stoliku, nie da się własnymi, to cu 
dzymi 1 skuporowanymi graczami, byit w górę. —, 
Rozpychać się łokciami, —  cele uświęcała środki. I  
to bedzie nasza eJtstraklasa —  prawdzJwle powo^ 
jen na.

LEO JA KRAKOW SKA urządza w 1928 r. bieg ko* 
larskl szlakiem kadrówki na trasie Oleandry— K o i  
« e, identyczny do marsz? pieszego szlakiem kadrów 
w k i

1.100 ZŁ. Ż A D A jĄ  TURYŚCI ud Ligi tytułem od­
szkodowania, ponieważ z powodu zdyskwalifikowa­
nia I zawieszenia Pogoni nie wyjecbail na rewanż 
do LWową, a zapłacili Pogoni taxą kwotę za przy­
jazd do Łodzi. Jest n> sporna kwestja prawna, któ­
rej Liga nie zdoła załatwić, ponieważ Turyści nPetf 
koszta ale i dochody % urządzonego meczu. Pogoń 
zaś nie zawiniła, że ja zawieszono I jest to dla-aisf 
vis mutui, dość, że straciła walkover.

RFW ERA STA N ISŁA W O W SK A  obchodź w  t, 
192? (0-lecie swego istnienia.

W  CR AC D vu  Htcbodzono szereg nrcczystośęfc 
Kałuży łS-iecIe, Gin ‘a i Sperlinga 10-iecie, Córa- - 
ściński 2U0-ny mecz, a Kubiński i Zastawu., k 100-ny 
mecz. Naturalnie gracze ci zeslaieoi otrzymali upo­
minki od zarzadu klubu.

ILKPN CZARNI H I Ó W  obenodza w  roku 1928- 
25-letra jubileusz swego istnienia. Jak wt.dofno, są. 
Czarni najeueszym klubem sportowym w Poleca.



OLIMPIJSKI TRENTNO wykazał, ii podstawa na­
prawy każdego sportowca Jest gimnastyka i gry 
sportowe, dające wszechstronne przygotowanie 
ciała do wysiłków I w yczynów  ponadto należy 
stosować umiejetne stopniowanie treningu, dopro­
wadzające do najlepszej formy i kondycji zawodni- 
JcOw właśnie na czas turniejów; dalszą zasadą no­
woczesnego tieningn jest otrzymywanie ciała w  
cieple, nadto tusze ciepłe i masaż, oraz używanie 
ttżni parowej przynajmniej raz w tygodnia 1 absty- 
■w eja od alkoholu, nikotyny, oraz solidne życie i 
regularne wczesne spanie.

PRZESZŁO 1.000 CZŁONKÓW  i przeszło 40 klu­
bów należy już do Pol. Zw. Tennis., który w  roku 
bieżącym znacznie sie rozwinął. Dwa razy tyie im­
prez tennfsowych odbyło się w reku 1927 w  sto- 
sunkn do 1926, taksa ma podwójną ilość uczestni­
ków zgłosiła się do startu turniejowego, tak, że 
PZLT  myśli o pewne m ograniczeniu uczestnictwa 
w grze pojedyńczej. Nie ulega wątpliwości, że w  
Polsce sport biały idzie wszerz i wzwyż 1 poczynił 
znaczne postępy.

ZWIĄZEK ROB. STOW. SPORT, w Polsce orga­
nizuje wspólnie z PUWF ośrodki sportowe.

KOLARSKI BIEG DOOKOŁA POLSKI, planowa­
ny luż kilkakrotnie i niezrealizowany, ma w rokn 
1928 znaleźć nareszcie swych wykonawców i orga­
nizatorów. Misję tę gigantyczną powierzono war­
szawskiemu W T  C.

DRUGI TOR KOLARSKI W  W  ARSZAWIE budu­
je sie na nowym stadionie Legii, która utworzyła 
nową sekcje kolarską.

TRENERA DLA POLSKIEJ SZERMIERCZEJ 
DRUŻYNY OLIMPIJSKIEJ szuka Pol. Zw. Szerm. i 
wysyła swego prezesa p. P&ppeego do Austrii i ilo 
5'eni'ec w tym celu.

DRUŻYNO W E ZAW O DY BOKSERSKIE O Mi- 
STRZO STW O  POLSKI odbędą s\* w Katowicach 
17 b. m. Kupka z BKS Katowice pokonał sensacyj- 
ile, ale zasłużenie dotychczasowego mistrza Polski, 
Konarzewskiego.
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Z ruchu przedwyborczego
ENDECJA MONTUJE „BLOK KATOLICKO- ? wyłącznie z osób. zdecydowanie przeciwstawia 

v  a  n n n n \ v v  jącyrh się obecnemu rządowi. Tak w ię c  dąże­
niem Z. L. N. Jest wyeliminować z pośród

NARODOWY 

Warszawa, 11 12. (Sin.) Na dz:siejszem po­
siedzeniu Rady Naczelnej Zw. Ludowo-Naro­
dowego pod przewodnictwem p. Głąbińskiego, 
w obecności delegatów z całego państwa, usta 
lono taktykę stronn:ctwa wobec wyborów do 
ciał ustawodawczych. W  uchwalonej rezolucji 
Rada Naczelna podkreśla doniosłość walki wy 
borczej do następnego Sejmu z uwagi na oko­
liczność. że Seim ten będz’e miał za zadanje 
przeprowadzenie zmian konstvtucij î  zadecy­
dowanie o ustroju państwa. Rezolucja wita z 
uznaniem odezwę ep:skoPfdu polskiego i o- 
świadcza się za przeprowadzeniem wyborów 
przez ziednoczonv obóz narodowy'., świadomy 
celów, do których nverza i mogący sPetnif 
wielkie zadania. Jakie czekaia przyszły Sejm: 
wkońcu uchwała protestuje przeciw przeniesie 
niu b. posłów - urzęd n :ków z ich ol<ręgów wv- 
horrzych.

kandydatów chadecji tych działaczy, którzy
zaięli dotąd wyraźnego stanowiska przeciw 

rządowi.

KORFANTY MA DOŚĆ POSŁOW ANIA..
Warszawa, 11 12 (Sin) Jak donoszą z Kato­

wic. b. poseł Korfanty oświadczył na woje­
wódzkim zjeżdzie Chrzęść. Demokracji z Gór­
nego Śląska, że przy naidchodzących wybo­
rach n:e ma zamiaru wysuwać swej kandyda­
tury ani do Sejmu, ani do Senatu.
NARADY DRORNYCH K U P C Ó W  ŻYDOW­

SKICH.

Warszawa, t l  12 (Sin) Przez cały dzień dĄ 
siejszy toczyły s:ę tu obrady Centrali drob­
nych kupców' żydowskich w sprawie ustosun­
kowania się do bloku narodowo-żvdowskiego. 

i wzgł. przystąpienia do bloku mniejszości na-
W  związku z powyższemi uchwałami dodać rodowych. Do późne i nocy uchwał ostatecz-

należy. że 7. L. N  niezależnie od prńbv zmon j nyeh nie powzięto. Również zw iązek kupców,
towania bloku Ch'.cno.Piasta chce ustaPć listę j ne zadecydował dotąd ostatecznie o swej takty)
kandydatów „katolicko-narodowych" złożoną | cei wyborczej. ■■ ^

w, /-*SJFT7ł(MyW->*. *•

Gdańsk i Górny Śląsk przed Ligą Nar.
Przed ostatecznem załatwieniem konfliktu stosować metodę kompromisu, tj. zbadać ftr>

unarzewsKiego. z  Litwą nrała Polska jeszcze kilka spraw j  ktyczny stan znajomości języka niemieckiego
SNOPEK WILHELM, pionier i nestor sportu bok- przed forum obecnej • sesji L igi Narodów. , u dzieci. Po krótkiej dyskusji uchwalono spr*

T  .erskiego na Śląsku, usunął sie z aktywnego życia 
sportowego ! poświeci się tylko działalności orga­
nizacyjnej ‘ instruktorskie; boJcsn

Rozmaitości zagraniczne
W A L J A -- ANGLJA, mecz fofballowy, zakończył 

ślę 2:1.
W  LID ZL ANGIELSKIEJ prowadzi zm w a  Ever- 

ton, dzięki zwycięstwu nad Burym 3:2 i klęsce New 
J castie z Lelcesteir City 0:3. W  drugie) lidze prewa- 

i dzi Chelsea, w  lidze szkockiej Glasgow Rangers.
>  AR GEN T VN A— URL G W  A J 3:2, Argentyna— Peru i

2:1.
TEAMY URUGW AJU, ARGENTYNY I BRĄZY- j

LJI reprezentować hędą Amerykę południową na 
Olimpiadzie amsterdamskiej.

KONKURENCYJNA OLIMPJADĘ F O T B A ILO - 
VVĄ W  BUDAPESZCIE chcą zorganizować W ęg­
rzy, nie biorący ndzialu w Amsterdamie. Toczą się 
aktualne pertraktacje z Austrią, Anglją, Czechosło­
wacją.

GRADJANSKI prowadzi w mistrzostwie Jugosła­
wii.

SL A V ]a  prowadzj w  mistrzostwie Czechosłowa­
cji po zwycięstwie nad Yictorią Żfżkov. Bratislava 
*dobyła mistrzostwo amatorskie Czechosłowacji.

800 PESETÓW  za strzelenie bramki Zamorrze 
wygrał Arocha z FC Barcelona. Plattko jednakże, 
bramkarz Barcelony, skapitulował dwukrotnie, gdyż 
Espagnol zwyciężył 2:1. Plattko nie jest obecnie we 
kwmle i nawet przesunięto go do rezerwy, co wy­
wołało jego protest, domagał się bowiem gaży pier- 
Wszoklasowej, motywując, że spadek formy —  to 
zzecz przejściowa. Skutek jest ten, że narazfe wo- 
*óie nie gra i nie pobiera żadnego wynagrodzenia. 
Tak to bożyszcza fot hallu we staczają się w dół. —

. vS law a  nie jest wieczna.
316 ZAW O DNIK Ó W  wysyłają Niemcy na Olim- 

Wadę amsterdamską.

d o k o ń c z e n i e  l i s t u  z  NO W EGO  SĄ C ZA
Z E  STRONY 5 TEJ.

Przed trzema laty odbyły się w Nowym Sączu 
Wybory do kąhuiu przeprowadzone w znany spo- 
sob przez pp. Sta llera i Dra Stemraetza. Zarówno 
Protest przeciw wyborom, wniesiony do starostwa 
Jak l rekurs do województwa, zostały odrzucone, 
Nobec czego zaskarżono wybory te do Trybunału 
Administracyjnego w Warszawie. Na onegdąjszej 

-Józprawie przy której powoda zastępował adw.
Stern z Nowego Sącza, Trybunał Administrs 

JłJny wydal wyrok, znoszący wybory ówczesne, a 
fa a lego powodu, ze przy wyborach tych ustawa 

naruHzona.
Jak wiadomo kahał wybrany wówczas, został 

fcąsięptue rozwiązany z powodu nadużyć.

Sporną była sprawa szkolnictwa niemieckiego | wę przekazać międzynarodowemu trybunał*-: 
na Górnym Śląsku. Jak wiadomo, udało się j wi w Hadze t
Niemcom zeszłego roku pozyskać dla siebie j Dyskusja przeszła do sprawy polskiego sUta 

‘ dużą ilość dzień, co było dziwnem ze względu i o'u amunic ji na Westerplatte w Gdańsku. Spr* 
na to, że tak rodzice jak i dzieci nie używają j wozdawcą w  tej sprawie jest delegat KłiilĄ 
ani nie znają języka niemieckiego. Wówczas j Villegas, który zasięgnął opinji dwóch r a rw  
sprawa została kompromisowo załatwiona w 
ten sposób, że neutralny rzeczoznawca miał 
zbadać znajomość języka niemieek:ego u dzie 
ci, a potem te dzieci, które nie um:eją po nie 
mdecku, miały’ przejść do szkół polskich. Po­
lacy zastosowali tęsamą metodę i w roku bic 
żącym, przeciwko czemu Niemcy wniosły pro 
test do Ligi Narodów. Stresemann stanął na 
stanowisku, że kompronrs z marca br. iest 
tylko wyjątkowym wypadkiem, i niie może 
być zasadą przy rozstrzygani do jakich szkół 
chcą rodzice swoje dzieci zapisywać. Sprawo 
zdawea Ligi, delegat Kolumbii Urut'a, opiera 
jac się na rezolucji Ligi Narodów z marca br. 
był tego zdania, że należy i w  bieżącym roku

znąwców-prawrsików a łUtenowńde ń n  C 
cila Hursta i Wiocha PitMiego. Opinją W7 
uznała suwerenność Gd2j\«k» Ltksm odnośnie 
do Westerplatte Pqjska znajduje w peto* 
żeriju państwa, które otrzymało konne* je. ąu 
to, źr Polska wzięła na siebie TnlwwięZłulą 
wynrffriHlzenin ewentualnych szkód/ n *  
ttszcrtiiłSa praw wolnego raaaste Urzędnicy 
gdańscy muszą macć dostęp do WeKterpłaft*. 
Chamł*erl»lt> stanął zasadniczo da stanowisk* 
że opinia rzeczoznawców-prawników musi 
być w  danym wypadku miarodajną. Uchwal* 
no. by komisją ekspertów zbadała na miejsc* 
warunki umożliwienia dostępu gdańskim o t *  
dn.ihom do Westerplatte. <

KRONIKA

Wschód 
słońca 

17 m. 34

OrudzleA

12
Pon iedzia łek  

18 Kislew 5688

Zachód
słońca

15 m. 25

się dziś w poniedziałek punktualnie o godzinie 8.15 
w  lokalu klitbu „ Tel A w iw '' Stradom 13. Nn po­
rządku dziennym sprawy bardzo ważne.

_  Z R ZE S ZE N IE  K O BIET W  K RAK O W IE , Dziś 
w  poniedziałek punktualnie o  godz. 7,30 wieczóe 
w  lokalu Tel A w iw  Slradora 13, odbędzie się po­
siedzenie Wydziału,

—  PR ZED  W EJŚCIEM  W  Z Y C IE  N O W EJ U -  
S T A W Y  PR ZE M YSŁO W E J . W  sali posiedzeń ma­
gistratu odbyła się pod przewodnictwem wiccprez 

’ m. O strow sk iego  konferencja referentów wydziału  
J przemysłowego w  sprawie wprowadzenia w  życie \ 

rozporządzenia Prezydenta Rzeczypos|>olitej o  pra

U C ZC ZE N IE  ROCZNICY ŚMIERCI GEN, BEMA. 1 ^  pwemyslowem. Konferencja ustaliła ogóhje
^  i wytyczne, tyczące się uzrędowania na podstawie

Staraniem komitetu pud przewodnictwem bur- > [,uwveh przepisów ustawy przemy siowej z tem. że \
uistrza Dra Kryplewskiego odbyło się w Tarno 
wie uczczeme 77-tej rocznicy śmierci gen. Bema j 
przez urządzenie w dniu 10 bm. pochodu na plac i 
św. Ducha, gdzie przed pamiątkową tablicą ku czci ; 
gen. Bema wygłosił przemówienie pro!. Szymań : 
ski o życiu i zasługach gen Bema.

W  niedzielę U  hm o godzinie 11,30 odbyła się u < 
:oczysta nk a Jem ja w  sali kinoteatru „Marzenie1' ; 
przy udziale około 800 osób, w  tem stirosty, do- ; 
wódcy garnizonu, burmistrza, naczelników w szyst | 
kich władz i urzędów, młodzieży szkolnej, przed- 1 
stawiclell klnsy robotniczej. Program  w ypełn iły  j 
produkcje miejscowego tow arzystw u  muzycznego, * 
deklamacje i przemówienia. j

—  PO S IE D ZE N IE  K O M ITETU  LO K ALNEG O  
organizacji sjonkstycznej w Krakowie, odbędzie

spodziewane rozporządzenie wykonawcze i prak­
tyka wyjaśnia szereg nasuwających się wntpliwo-

B I’R «1  SIERÓT ŻYD O W SK ICH  przy Stowa­
rzyszeniu rękodzieln ików  żydowskich „Szomer O* 
mon:m- w K rakow ie, Podbrzezie fi, obchodzi ro­
cznicę śm ierci błp. R óży  Rockow ej. Nabożeństwo 
żałobne odbędzie się dziś w  poniedziałek o godc. 
'•ej w ieczorom  w  Bursie a we w torek  13. bm. m 

7 e j rano nasląpi pochód na cmentarz, błp. 
Pł oc.ro w oj W ydzia ł.

°L E S Z Ó W . Wiccnrezes E«/t-k,uJvwy Orguniztr* 
ej i sjonistycznei w  Krakowie, Dr. Spieeel, przyby­
w a dziś w  poniedzi-«1ek dna 12 grudnia W spra 
Wach organizacyjnych,



Sir. S „NOWY D Z IE W * ,  wtorek 19. XTT. 1927 m .

wodor soLooua

Chłopak Lin
(Przekład Leona Templera).

nieb uczynili dzisiaj. Głos icb przejmuje grozą pa. 
zakurzone] pustyni, ale nie powinien przerazić lw i*  
tnych rycerzy!“

„Dają się słyszeć krefci Lina, idzie za nami, a

Jak doniosły telegramy, zmarł onegdaj 
w  Leningradzie znakomity poeta 1 pro­
zaik r06yjski, Fiodor Sologub, jeden z ko­
ryfeuszy modernistycznej „M łodej Rosji", 
autor pięknych szkiców z zakresu psy­
chologii dzieci. Poniżej zamieszczamy w  
przekładzie jedna z nowel autora powie­
ści p. t. „Drobny bie«“ ; temat noweli za­
czerpnięty wprawdzie z antycznego świa 
ta rzymskiego, nosi jednak wyiaźne, nie­
raz bolesna ironia zaprawione —  aluzje 
do regime sołoateski carskiej, a może 
wręcz do — pogromów żydowskich w 
Rosji. Ked.

Stoczono zwycięska walkę, buntowniczą ludność 
nabito w puch. Ptzed wizerunkiem boskiego cesa­
rza złożono dziękczynne otiary, poczem żołnierze 
Wrócili do oboou, aby rozkoszować się pięknem żon 
I córek bezmyślnych rokoszan. Z  mocno zakneblo­
wać cm i ustami leżały pojmane kobiety na wozach, 
ciągnionych przez silne konie. Przelano strumienie 
krwi, ale miecz rzyn«ski nie był jeszcze syty, łak- 
«ą )  nowych ofiar. Rozeszła się wieść, te kliku bun- 
Ifrwłtczykow rzucWo itę do ucieczki. Za nimi puścił j 
git nagle w  pogoń oddział żołnierzy, chociaż dz.icń j 
hyl Jak nkrop gorący, a zmęczone konie pędziły w  
gorę tumany szarego, duszącego kurzu. Ziemia zda ' 
Wata się wzdychać i Jęczec, gdyż wszystka zieleń 
■legła zniszczeniu. Skarg! płaczących kobiet, drę­
czonych czuło idam i dz'kich żołdaków, dawały się 
atysocć atlumion] tu glosamL 

„Spójrz, Centurio, tum zbiegła s"ę gromada, czy 
M w t  rumaki mają Ich przepędzić i rozoratowac?" 
t -  Zapytał młody żołnierz.

N i"  Lucjuszu, —  odi>owiedział tamten z nśmte- 
« r a n  —  Jee; to grupa dzieci. Niech sobie spokojnie 
podziwiają ttuzr konie I jeźdźców naszych 1 niech 
etą u  uczą. 1« mają się przed nami i boskim ruszy m 
Cezarem kl.niJĆ"

„NaJchętr-eJ potargałbym ich w  kawały, 
sau ważył pono »  ftw wściekle ochoczy do wnlki 

młodzieniec, któremu dowódca odparł spokojnie 
pjakąiby to stawą było dla nas waUzyć z dzieć­
mi]-**

Zastęp Aołnterzy zbliżył się catk cm kn bawiącym 
nią dzieciom , które z otwarteir, ustami i szerrko 
m w w te m i oczami patrzyły trwolnie na jeźdźców. 
(Tylko jeden chłopak, r.ęi ny Lin, odważył się zawo­
łać ku żołnierzom:

.Rabusie!** —  Chłopak racfsn.tł przytem matą 
ptęsc. u z cudom uych lego oczn posypały sic iskry 
Mule dziewczynki rozpłakały się z p-zerużemz. 
Chłopiec za wolni jednak jeszcze głośnie*. .Mye'e, 
mordowaliście niewinnych!" Napróżno zaklinając, po 
UhwyoUl go współtowarzysze zabawy za ramiona. 
Oniew kipiał w  aun, wyrwał sic im 1 krzyczał- 
przek lęty  nieci, będzie Ceaar przeklęte nlecit będą 
fcrw&wt sługi lego!"

„ZiJag zarażony jest duchem rokoszu, musimy go 
wyplenić 1**, —  powiedział ktoś Z pośród jeźdźców. 
Centurio zaś wydal rozkaz: „Dopędźcie ich. zabij­
cie bezczelnego krzykacza; na reszcie bak sobie u- 
lyjcie, by do końca dni zapamiętali, co to. znaczy 
Obrazić rzymskiego wojownika!“

Zaledwie Lin ujrzał, że konie nadbiegała, zawo­
łał do towarzyszy: .Zmykajcie, ratujcie się,* ja por 
dę im naprzeciw i zabitą mnie jednego tylko. Nie I 
chce wcale żyć dłużej na święcie, w  którym dzieje 
się tyle bezprawia**.

Już rzucił się stary, krwią zaszły smok na prze­
rażone dzieci, które bczuronne ciała przytuliły do 
siebie, gdj wtem Lin wystąpił śmiało przed Centu­
riona I rzekł: .Ja byłem tym, który okrzyczał was 
mordercami i katami i który przekleństwa posyłał 
wam na ńregę. Tamte dzieci drżą i boją się bez­
bożnych zo irów : są niewinne. Mnie jednak możesz 
zabić. Nie bolę się, drw ię z twej złości, gardzę two­
im mleczem i niesprawiedliwą twoją przemocą, a 
nie chcę dłużej patrzeć iak konie rozszalałych two­
ich żołdaków' rozkopują zienrę. Nuże, zabij mnie!"

„Nie, ty plemię węża, nie umrzesz sam. S łyszy- 
(Ble, wojacy, skośnie lir wszystkim  głowy!**

Chłodne doliny i zaKurzone gościńce zadrżały od 
skarg malców, a żałosnym ich krzykom wtórował 
cichy podźwlek powietrza. Zakończyła się krwawa 
rzeź. Smieiąc się, pospięsjyli rabusie ku obozową, 
aie droga wydawała się bez końca. W ystraszony 
ustal lekki wiaterek: upal stał się nie do zniesienia, 
a niesamowita cisza zmierzch zapadł w  całei oko­

licy. Cichy zaś ten, grewą przejmuiący naśtrój i co­
raz ciemniej barwiący się bez końca kurz i zmęc ’*> 
ne, równomierne kroki końsKlc!) kopyt, pod któretni 
ziemia zdawała się wzdychać, orzygńiLtały duszę 
starego Centuriona. Zdawało mu się, że ktoś za 
nim gooi i zbliża się co-az bardziej ku niemu. Sły­
szał rozpaczny głos, podobny do głosu Lina. Spo- 
giądaiąc po wojakach, zmiarkował, ze oni cierpieli 
wskutek rozpalonego, jak ołów, poWetrza i wsku­
tek zgęszczającego się pyłu. Znów słyszał, jak za 
nim ktoś biegnie i zdawało mu się, że ktoś dopadł 
go już. Miękki głos, — czyż nie był to głos ubitego 
chłopca?! —  dźwięczało mu w uszach, Stary do­
wódca wojsk zezem spozierał w stronę ł uciusa i 
zatroskany zagadnął: „Cttó oi to?"

„Czyżbyśmy byli dopiero w pobliżu obozu, tak 
mi straszno i tęskno!..." Wstydząc się strachu, do­
dał młodzieniec: „Taki nieznośny upal!-.** Ab znów 
poczęły szarpać mu duszę demony strachu I mamro 
tał zcicha: „Przeklęty chłopak, ściga rtas. Zaniówlł 
potępione, zaczarowane, duchy. Ledwie ścięto głowę 
z jego tułowia, stanął znów cały prz-*J naml!“_ Uwa 
żnie wpatrzory w okolicę, przekot-nł się Centurio, 
że flfcdzie nie było widać nikogo obcego. Zaczęto 
zapyial Lucimsa:

„Czy zgubiłeś może amulet, który podarował ci 
stary kapłan boży z tamtego brzegu morza? Wszak 
powiedział, że kto nosi ten amulet, będzie wolny 
cd każdego c z a r u W a l c z ą c  o powietrze, odparł 
młodzi an:

„N # ze  amulet, aie on spala mi pierś. To podzie­
m ie bogi przychodzą po nas, słyszę głuchy ich po­
mruk..." By uspoarsć uiuote.rca, powiedział Centu 
rio: „Podziemne bogi dziękują nam, żeśmy tyle dia

Program stacyj radiofonicznych
Poniedziałek, l i  crudnta.

K raków  (5G6 ml 11,40— 12 i 14,40— 15,20 Komuni­
katy. 17,20— 17,45 Odczyt pt. „O pogotowiu gospo­
da rczem Polski", wygi. Dr. A. itotlnnd, 17,43—  
18,55 Transm z Warsz? wy (dła młodziieży), lit,35 
— 20, Odczyt pt. „Przełamanie pod Gorlicami", 
wygł. Prof. Dr. K. Kumaniecki, 20 -20,30 Komuni­
katy, 20,30 Transm. z Poznania (koncert).

W arszaw a (1111 m) 11.40— 12 S 14,40—15 Komu­
nikaty, 17,45— 13,15 Program  dla młodzieży („Co 
czytać* ), 18,15— 19 Muz. taneczna x GastronomjL 22 
— 22,45 Komunikaty.

Poznań (3-14,8 m) 12,45— 14 Koncert, 13 i 14 Gieł­
da, 17,45— 19 Ork dęta, 20,30—22 Koncert F. N ow o­
wiejskiego, 22.30 Muz. tan.

Wiedeń (517,2 m) 11 i 16,15 Koncerty, 20,05 W ie ­
czór wiedeński.

Berlin (483,9 m) 22,30 Koncert 
Frankfurt n/M (428.6 m> 16,30—17,45 wyj. t  ooer 

20.ł5 „Die nalórtiche Tochter", tragedja Goethego.
Munaeliium (536.7 m) 12,36— 13.35 Soliści (pie­

śni), 20 50 Koncert pieśni ScJml*erta.
Stufttrnrd (379,7 m) 20 Nietoperz**, operetka 

Straussa.
Langenhers (468,8 m) 13,06 i 18 Koncerty do 24 

Muz. taneczna.
Praga (318,9 ra) 13,35 i 1025 Giełda, (9  „Mignon" 

opera Iliom  asa. '

W IELKA RADIOSTACJA W  7EEPEN W  TYCH  
DNIACH JUŻ PRZEM ÓWI.

Montowanie wielkie! stacji radiofonicznej w  Zee- 
sen pod Berlinem zostało już ukończone. W  najbliż­
szych dniach rozpoczną się próby strojenia. Termin 
oficjalnego otwarcia przewidywany jest na koniec 
grudnia. Ponieważ konferencja międzynarodowa w 
Waszyngtonie projektuje w sorjł fal długich na 
rzecz radiofonii przeznaczyć falę od 1375 do 1800 
metrów, dotychczasowa fala Kftnigswustcrhausen 
1250 metrów, dla Zeesen zostanie zmieniona. Kfl- 
nigswusterhausen, po otwarciu stacji w Zeesen, bę­
dzie przemieniona na stację raoiMetegraficzną.

RADJO ODEGRA WIELKA ROLE W  KOLEJNI­
CTW IE  AUSTRJACKIEM.

W  państwie austrjackiem ma być wkrótce za 
Przykładem Niemiec, stosowana w szerokiej mlene 
radiofoniczna służba łączności w kolejnictwie, przy 
zestawianiu pociągów towarowych i przesuwania 
wagonów. Radio w dużym stopniu ulatwta persona- 
iow l ruchu pracę w tym względzie. Dotychczasowy

je kości kuleją!...**
„Przekleństwo, przekleństwo rrbutlomj" —  <*• 

dźwięczał nagle głos pośród sdmosnuśdt, •  wszyscy  
jeźdźcy pobudzili konie ost egami do „zyK ięgo  
tempa. I — znowu zadźwięczało w r r“MMe: „Kąty, 
katy niewinnych. Nie znajdziecie litości!*6 

Pęłęn gniewu, wyprzedził Centnrio oddziel toC» 
nięrzy. odwrócił się i zawołał: „Czyż nie Jesteśmy 
zwycięskimi bohaterami bosklegr Cezara? Czyż  
mamy uciekać przed chłopcem-czarownfkCerr*? B ro i 
śmiałych Rzymian zmaga nietylko srogie moce. Ul* 
i ciemne, tajemnic pełne czaryI"

W  zakłopotaniu powstrzymali wojownicy rumak*., 
gdyż zn, wu dało się słyszeć słowo: „Mordercy!", 
a z prochu zdawała się ponosić krwią zbryzyati* 
postać chłopak- Lina. Jednemu z zołnlertj, który 
oawaime zerwał się. udało się oddać zwłokom  
chłopca głowę I porąbać trupa. Lecz ciągle m ów  
i od nowa stawał chłop.as, niby upiór przed oczami 
żołnierzy W  osłupieni zapołiwr en, gdzie znajdował 
się Ich obóz. popędzili w odwrotnym kierunku, krę­
cił! jlą w kółko I wracułł wciąż zaow.. m. mletoce, 
gdzie w pleń wycięli dziecL 

Zmierzch ustępował zwołna prierd r«uoą. Gwiazdy  
śwfeciły na ufeWe 1 spoglądały nięwi vne na krwrfą 
napojoną dolinę. Napróżno ns^owill toin erze zna­
leźć właściwą drogę i zabić marę, która odbierała 
im spokój I gmatwała zmysły. Przed świtem zapę­
dził ich strach nad brzeg morza, by poszum fal 
zdławił saar?1 pome-dowanych dzieci i by sp!«nło- 
_ie bałwany zatarły obraz chłopaka Lina.

Sycząc, zahuczały fale wokół kopyt końskich, 
które w ognistym galopie cwałowały dalej i jeźdź­
com i ich przywódcom zgotowały grób w  słonym 
odmęcie.

Na poblisklem polu uciszyły tchórzliwe wiikł glóa 
na świeżych trupach pomordowanych dziecfe»

system sygnalizacji świetlnej, latarkami lub etnwą-
giewkami. wymaga wytężonej uwag! od maszyni­
sty, tymczasem toJUc przeszkody, Jak deszcz ulew­
ny, zamieć śnieżna, para wypuszczana ze stojących’ 
lokomotyw, mgła etc. udaremniają pro widzącym  
lokomotywę odbieranie sygnałów świetlnych. Zaś 
sygnalizacja radiowa usuwa wszystkie te trudności,

I gdy bodzie odpowiednio zorganizowana.
I ■ -■ - - - --------------------------------------------------
1 ZE Ś W I A TA
i ^ ■

Skerby sultąna fu eckfeso
Rząd turecki polecił niedawno sztokholmską mu 

]ubiierowi, Joan Johnsonowi osza.owani? bajecz­
nych skaubów państwa otomańskfego. P. Johnson, 
który powrócił niedawno z larcti, i  powiada, te w >  
dok tych skarbów poproś.„ go oszołomił: zdawało 
mu się, że to ’>ie rzeczywistość, lecz sen. :nb na<ka 
z tysiąca i Jednej nocy Leżtiy tam garściami szma­
ragdy, rubiny, diamenty i per y oi>zymich w i-, ko­
ści. pon7’ędzy iem niezmlern;: rzadkości nieb'eskfe 
I czerwone diamenty. P. Johnson widział nrtprzy- 
ktad sztylet, ktorego głów., n była wykonana z jed­
nego jedynego szmaragdu. Jeden diament waży) ?l 
kar; i to w, —  a kilka pereł posiaJalo nienaturalną 
wprost wielkość. Takie perły zdobiły naprzykład 
cudowny, stary strój głowy sułtana. Najkosztow­
niejszym iednak przedmiotem w tym cudownym 
zbiorze było krzesło tronowe, wykonane z czyste­
go złota, a ozdobione 20.000 pereł i wielu tysiącami 
rubinów j szmaragdów.

Skarby te, o których krąży wiele opowiadań i lę. 
geud, spoczywają w Serailu w Konstant: noocln. —  
człowiek a ś ,  który pragnie Je zwiedzić, musi prze­
być wiele bram, strzeżonych przez n/brojonycfc 
strażników Ostatnia brama, wykonana z bronzn, 
jest tak ciężka, że trzeba 8 ludzi, by Ją otworzyć.

WESOŁY KĄCIK
KTO JEST IDJOTĄ?

D w aj nieprzyjaciele spotykają się na wązkie  
ścieżce Jeden idzde naprost siebie i mówi:

—  Ja nie ustąpię żadnemu idjocie!
— Ale ja! —  odpowiada drugi i ustępuje nu bok.

NIEBOSZCZYK.
—  Znałem pierwszego męża pani; był to dosko Aj 

nały człowiek —  ogromna szkoda, że tak wcześnie 
zma rł.

—  To mówi mój drugi mąż również.
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